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Dwa m esaże republikańskie.
Równocześnie prawie telegram 

przyniósł nam obszerne streszczenie 
dwóch mesażów republikańskich — 
mesażu p. Thiersa i mesażu prezy­
denta północnych stanów amerykań­
skich Granta. Pierwszy podaliśmy 
w ostatnim numerze, drugi podajemy 
dziś między wiadomościami telegra­
ficznemu

W mesażach tych odbija się ta 
cała jaskrawa różnica, jaka dziś za­
chodzi między dwiema republikam i: 
francuską a amerykańską.

Z mesażu amerykańskiego uderza 
duch prawdziwie demokratyczny.— 
Dwie myśli rzuca prezydent Grant, 
naznacza dwie dążności, które cha-*  7

rakteryzują dostatecznie stanowisko 
rządu amerykańskiego. Na wewnątrz 
Grant zapowiada z m n i e j s z e n i e  
p o d a t k ó w  i ulżenie obywatelom 
ciężarów państwowych, a niedawne 
załatwienie sporu z Anglją w spra­
wie Alabamy w drodze ugodowój 
daje Grantowi powód rzucenia wznio­
słej myśli załatwiania w ten sam spo­
sób wszelkich sporów międzynaro­
dowych. „W tedy — rzecze Grant — 

l miljony sił jednostek byłyby oddane 
j produkcji przemysłowój, a oderwane 
1od rzemiosła wojennego."

W pośród naszych stosunków eu­
ropejskich myśl ta dziś jeszcze wy- 

jdaw ać się musi mrzonką; rzeczpospo- 
j lita amerykańska pokazała w sprawie 
| Alabamy, że szczerze zabiera się do 
jjój urzeczywistnienia.

Jakżeż inaczej brzmi mesaż pana 
1 Thiersa! Wyliczenie ogromnych cię­
ż a ró w , jakie spadły na kraj w sku­

tek ostatniej wojny, jest tylko pre- 
uisą zapowiedzi ogromnego stanu 

idrmji, o jakim marzy obecny rząd 
Francji. Naturalnie że po wyliczeniu 

'koniecznych ciężarów i niezbędnego 
stanu armji p. Thiers przedkłada do 

’ Wyboru rozmaite nowe podatki, za­
powiadając liczne pod tym wzglę­
dem projekta.

Mesaż prezydenta Granta nie 
troszczy się wiele o sprawy innych 

^państw ; donosi o przyjaznych sto­
sunkach  z obcemi państwami, ale 
nie wdaje się wcale w ocenianie ich 

‘polityki.
Pan Thiers wchodzi szczegółowo 

W ocenę polityki pojedynczych państw 
i  zdaje się tern samem motywować 

/stanowisko Francji przyjazne wzglę-
* dem jednych, a obserwujące wzglę- 
. dem drugich. Mówiąc o Włoszech, 
* p . Thiers powiada: „radzimy W ło­

chom, aby utrzymały koniecznie nie-
' Zawisłość papieża." Więc Francja —
* obita, wyniszczona, zdyskredytowa- 

a moralnie i materjalnie — nie chce
jeszcze zrezygnować ze stanowiska 
„europejskiego" mocarstwa i udziela 
jeszcze rady innym mocarstwom co 
u siebie robić mają?

Z WENECJI.
POWIEŚĆ

z czasów Rzeczypospolitej
P. BCelaego.

(Na j ę z y k  polaki przełożona przez M. G-) 

(Ciąg dalszy.)

W  głębi pałacu, w sali ozdobionej obra- 
:.-vmi paruiątkowemi z świetnych czasów  

’ W enecji, zgromadziła się arystokracja 
na tajemną naradę. Lada ukazanie się 
w okuie nawet prostego nobile, lada sze­
lest koło drzwi sali wychodzących na 
balkon, z którego wysokości ogłaszano 
zwykle ludowi wyroki i prawa, co chwila 
wstrząsało elektrycznym drżeniem cisnące 
się na dole w gorączkowóm oczekiwaniu 
pospólstwo.

Andrzej za ś , obszedłszy zwolna ogro 
*tony kwadrat placu św. M arka, zajrzał 

do przepełnionego ludem kościoła, gdzie 
właśnie było kazanie, a potóm zwrócił 
się ku Piacetta, lecz ta m , omijając pa- 
ac dożów, kierował się to k , aby zacho-

O ileż więcćj skromności i roz­
sądku widzimy w mesażu prezyden­
ta G ran ta!

W  jednym punkcie niestety scho­
dzą się te dwa orędzia francuskie i 
amerykańskie, w punkcie dla nas 
bolesnym —  w stosunku do Rosji. 
Zarówno prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej jak  i amerykańskiej kładą 
nacisk na dobre i przyjazne stosun­
ki z Rosją Prezydent Grant podnosi 
w orędziu swem odwiedziny wielkie­
go księcia rosyjskiego, a p. Thiers 
powiada, że interesa Rosji i Francji 
są tak zgodne, że nie można wątpić 
o stałości przyjaźni tych dwóch 
mocarstw.

Te stosunki serdeczne Rosji z A- 
meryką i Francją mogłyby nas nie­
pokoić, przedstawiając nam w przy­
szłości największego wroga Polski 
w przymierzu z pierwszorzędnemi 
mocarstwami świata. Niech nas je ­
dnak pociesza uwaga na to, że Ame­
ryka trzyma się ściśle polityki ne­
utralnej i nie miesza się w sprawy 
europe jskie, a nieprzyjazne nam rzą­
dy p. Thiersa są tylko przemijąją- 
cemi; Francja zaś sarna nie tak pręd­
ko odzyska dawne wpływowe swe 
stanowisko w polityce europejskiej.

---------------"T

Z Podgórza karpackiego.
(Dokończenie.)

Lecz dajmy na to , że  zapatrywanie 
owo istotnie weźmie górę i złowroga re­
forma w życie wprowadzoną zostanie. —  
W ar to by zastanowić się nad skutkami 
jakie ten nowy przewrót naszych stosun­
ków za sobą pociągnie i w kraju, który 
tyle już a często nie zbyt fortunnych do­
znał przewrotów, zadać sobie zawczasu 
kilkanaście pytań, które się same nastrę­
czają.

Czy skutkiem ustanowienia okręgów  
gminnych nie potworzą się wkrótce for­
malne b i u r a  okręgowe z kilkoma pła- 
tnemi urzędnikami, które odpowiadać bę­
dą zniesionym dla oszczędności dawniej­
szym małym c. k. urzędom powiatowym  
z tą jednak różnicą, iż daleko od nich 
będą liczniejsze?

Czy nie powiększy to dzisiejszój biu­
rokracji autonomicznój, na którą i tak 
narzekamy ?

Czy administracja kraju nie stanie się 
coraz droższą i coraz bardziój skompli­
kowaną ?

Czy nie powiększy się w ten sposób 
liczba instancji? lub w razie wydania 
szczegółowych przepisów i podziału spraw 
na różne kategorje, z których jedna w 
tćj, druga w innój instancji ostatecznie 
będzie załatwianą, czyż nie wprowadzi 
się w sprawy administracyjne zamętu o 
jakim dziś wyobrażenia mieć niemoźeiny? 
ciągłój kolizji władzy i sporów o kom ­
petencję? Czyż nie odda się tem samem 
całój nieoświeconój warstwy ludności na 
pastwę niecnych wyzyskiwaczy ?

Czy nie otworzy się szerokie pole in­
trygom w ubieganiu się o płatne obywa­
telskie urzędy?

Czy administracja majątków pojedyń 
czych gmin może zlać się w jedność o- 
kręgową? a w razie gdyby się okazała 
koniecznoćć z tego powodu istnienia na 
dal dzisiejszych rad gminnych obok rad

wać swobodę ruchów i nie dać się po­
rwać prądowi.

W ydostawszy się z tło k u , stanął więc 
na grobli w pobliżu jednego z żelaznych 
filarów. Patrząc na lew o, ujrzał rozesła­
ną przed sobą tę olbrzymią mozaikę 
pstrych ubiorów snującego się tłumu na 
Riva dei Schiavoni. Żawoje turków, fezy  
greków , malownicze czapki chiozzotów  
ukazywały sJę tam widzowi obok stoso­
wanych kapeluszów i peruk szlachty i 
czarnych strojów mieszczan weneckich. 
Zmięszany gwar różnych języ k ó w , od­
głosy przytćm pieśni i muzyki, wszystko 
to składało zajmujący j peł on życia obraz 
na wybrzeżu v\ ielkiego kanału, rozlewa­
jącego Bię tuż u stóp filaru, o który się 
Andrzej oparł- _

Krzyżujące się tu okrzyki gondolierów  
i wymowne ich giesta wabiły do prze­
jażdżki po modrych falach, iskrzących się 
od blasku słońca, a zarazem nęcił do 
nićj widok tysiąca uwijających się różno, 
barwnych strojnych łodzi kształtu ła b ę­
dziego, których stalowe szyje zdawały się 
sypać wokoło siebie srebrzystych gwiazd 
miljony.

Pom iędzy tylom a, jedna gondola bez 
zasłon zwróciła szczególną uwagę A n­
drzeja. U  steru dwóch ludzi w haftowa- 
nćj liberji, a na Bzerokićm, bogatemi ko-

okręgowych, jaka korzyść z ustanowie­
nia tych ostatnich?

Czy przez zaprowadzenie rad okręgo­
wych nie rozdmucha się bardziój niż do­
tąd waśń społeczna przy ciągłóin ściera 
niu się z sobą leprezentautów dwóch  
klas społeczeństwa i to nie już w kwe- 
stjach dalszych, jak się to dzieje obecnie 
w radach powiatowych, ale w sprawach 
najbliższych a że tak powiemy sąsiedz­
kich ?

Czy ciągłe zmiany autonomicznych u- 
staw korzystne mogą wywrzeć wrażenie 
na ludzie wiejskim i nie rozchwieją w 
nim do reszty poszanowania instytucji ?

Cóż zresztą stanowi główną mysi pro- 
jektowanój reformy? Łączenie kilku gmin 
w jedną, a to drogą ustawy, co w pra­
ktyce będzie znaczyć drogą przymuso­
wą. —  Jaki powód? Nieudolność dzisiej­
szych rad i naczelników gminnych a 
z drugiój strony opieszałość niepłatnych 
delegatów w dawaniu im rady i pomocy. 
Jaki cel zatem reformy? Możność usta­
nowienia lepiój płatnych a zatem zdol­
niejszych i gorliwszych naczelników no-
wćj gminy okręgowćj.

A lo czyż ustawa gminna (§§ * ? 
i t. d.) zabrania łączenia się gmin? Czyż 
brak przykładów dobrowolnego połącze­
nia? —  Oto n. p. w okolicy Zakliczyna 
siedmnaście gmin się połączyło. A takich 
przykładów znalazłoby się w kraju nie­
wątpliwie więcój.

Czyż ustawa nie dostarcza wreszcie ku 
temu środków pośrednio przymusowych? 
A  jeżli potrzeba uzupełnienia tychże —■ 
czyż w takim razie zamiast zupełnego 
przewrotu, nie wystarczy tu drobna zmia­
na w § 96, proponowana przez ankietę 
gminną ?

Lecz tych środków trzeba chcieć użyć 
i umieć użyć, trzeba pracy obywatelskiój 
ożywczą kierowanój myślą, trzeba jasno 
wytkniętego celu, gdyż inaczój wszelka 
praca podjęta w celu podniesienia bytu 
materjalnego i moralnego kraju, będzie 
bezowocną.

Przedewszystkiem zaś. aby autonomja 
nasza pomyślnićj rozwinąć się mogła, po­
trzeba obywatelskiego ducha u tych, w 
których ręce złożona jój przyszłość, po 
trzeba poświęcenia ze strony d e le g a tó w .

Poświęcenia jednak żądać można od 
jednostek a nie od ogółu, nie można się 
spodziewać, aby je  uważano za normę 
postępowania. Poświęcenie zresztą w spra­
wach t. z. organicznćj pracy, ma swoją 
granicę, jakeśmy to już powiedzieli.

Poświęceniu sprzeciwia się interes oso 
bisty —  interes zupełuie słuszny i upra­
wniony. A interes osobisty w oła: n i e ma  
p r a c y  b e z  p ł a c y .

Lecz czyż ustawa zagradza drogę ja ­
kim paragrafem do zadośćuczynienia słu­
sznemu w tój mierze żądaniu?

Bynajraniój. §. 18 o repr. pow. mówią­
cy o bezpłatności nie odnosi się do dele­
gatów, ale do członków reprezentacji po- 
wiatowój, t. j. wedle §. 1 tejże ustawy, 
do członków rady i wydziału powiato­
wego. Delegat, choćby był nawet człon­
kiem rady powiatowój lub wydziału obo­
wiązku delegata nie pełni jako członek 
reprezentacji, alo jako osoba prywatna, 
którój wydział powiatowy poruczył w moc 
§. 37 pewną sprawę pod własną odpo­
wiedzialnością.

Ustawa nie stoi na przeszkodzie usta­
nowieniu płatnych delegatów. Na prze­
szkodzie stoi temu tylko ubóstwo kraju, 
a to jest wzgląd, który czasem ustąpić 
winien ważuiejszym względom. Powszech­
ny w całym kraju nieład w administracji, 
to główna ubóstwa przyczyna, a na usu-

biercami obitćm siedzeniu na wpół leżąc, 
piękna spoczywała kobieta. —  Na ręku 
wspniła głow ę; błyszczące w jćj włosach 
djamenty nie dorównywały ogniowi jój 
oczu. W zrok jój padał na młodzieńca na­
przeciw niój siedzącego, który z wido- 
cznóm rozmawiał z nią zajęciem, to znów 
spojrzała dumnie na ludność stojącą nad 
brzegiem.

Na jój widok powstał szmer między 
pospólstwem :

—  Patrzcie, patrzcie! —  wołali jedni 
do drugich —  oto owa złotowłosa pię­
kność przybywa!

I w sz y sc y  wpatrywali się w nią cieka­
wie, oprócz Andrzeja, który z taką od 
wrócił się odrazą, jak  gdyby hrabina 
wzrokiem zadawała truciznę.

Wtóm poczuł lekkie uderzenie w ra­
mię; obejrzał się i spostrzegł znajomego 
sobie żyda.

Chcąc z nim nawiązać rozm ow ę, za­
gadnął go żyd obcesowo:

—  Przecież wylazłeś pan raz na świat 
boży! Dotąd daremnie szukałem powtór­
nego spotkania się z panem. Czyż się to 
godzi tak stronić od ludzi?.. Ale teraz, 
gdy już pana schwyciłem, musisz mi też 
towarzyszyć, jeśli łaska!.. Mam panu po­
myślną nowinę do udzielenia, a tu stojąc 
niczego się nie doczekasz. W szakże nie

nięcie nieładu skąpić wydatków — to nie 
oszczędność.

Lecz nie idzie tu nawet o wyznaczanie 
płacy dla delegatów. Nie żądają oni tego, 
żądają daleko muiój.

Jeżeli autonomiczne urządzenia, miano­
wicie po gminach wiejskich chromieją bez 
nadzoru, przyczyną jest, jakeśm y to wi­
dzieli, brak delegatów, albo brak gorli­
wości z ich strony.

Jeżeli zaś tylu wprzódy nader gorli­
wych delegatów zupełnie ociężało w swój 
początkowój gorliwości, lub nawet zupeł­
nie od zajmowania nadal swoich stano­
wisk się w ym awia, tłumacząc się, ż e  
o b o w i ą z e k  t o  d l a  n i c h  z a  c i ę ż k i ,  
k o s z t a  z n i m  p o ł ą c z o n e  z a  w i e l  
k i e  n a  i c h  k i e s z e ń ,  s t r a t a  c z a s u  
z n a c z n y  i m p r z y n o s i  u s z c z e r ­
b e k ,  a u r z ą d  „ h o n o r o w y  i be z p ł a -  
t n y “, to skargi te nie dowodzą bynaj- 
mniój, aby delegaci lub członkowie wy­
działów powiatowych, z których ust te 
skargi wychodzą, żądali wyznaczenia pen  
s j i  stałój, jako warunku pozostania nadal 
na swoich posadach i gorliwego pełnienia 
obowiązków.

Bynajmniój. Żądają oni ty lk o , a b y  
o f i a r a  c z a s u  i p r a c y  b y ł a  j e d y ­
n ą  o f i a r ą  p o n o s z o n ą  p r z e z  n i c h  
w i n t e r e s i e  p u b l i c z n e g o  d o b r a .  
A gdy nakreślenie tych granic żądanój od 
nich obywatelskiój usługi uważają za. 
rzecz n i e m o ż e b n ą ,  a to z powodów, 
które niżój wyjaśnimy, czują się zm uszo­
nymi do rezygnowania z pożytecznych  
stanowisk i jedyny ratunek autonomji w 
braku delegatów upatrują w ustanowieniu 
gmin okręgowych z dobrze płatnym na­
czelnikiem okręgowym na czele.

Oto powód dla którego zgubny zda­
niem naszóm projekt utworzenia gmin 
okręgowych, a nawet zniesienia rad i w y­
działów powiatowych, tylu znajduje zwo­
lenników. K o s z t a  p o ł ą c z o n e  z bez-  
p ł a t n ó m  u r z ę d o w a n i e m  d e l e g a t a  
i c z ł o n k a  w y d z i a ł u  s ą  z a  w i e l ­
k i e ,  a b y  j e  n a d a l  w i e l u  j e s z c z e  
p o n o s i ć  c h c i a ł o  i m o g ł o ,  a k o ­
s z t a  t e  n i e  z o s t a j ą  z w r a c a n e .

Czemu? Czy ustawa stoi temu na prze­
szkodzie? Nie. W szak widzieliśmy, że 
ustawa nie wzbrania nawet ustanowienia 
wedle §. 37 o repr. pow. delegatów ze 
stałą płacą.

W  kwestji zwrotu poniesionych kosztów  
jednaką ustawa gminna i ustawa o repre­
zentacji powiatowój przyjmuje zasadę. 
Stylizacja jednak odnoszących się do tego 
pytania paragrafów jest w ustawie o repr. 
pow. odmienną nieco od stylizacji ustawy 
gminnój. Ten mały odcień w stylizacji 
obok pewnych tradycjonalnych uprzedzeń 
zdaje się być przyczyną myluego mnie- 
mauia co do zwrotu kosztów przez człon­
ków wydziału i przez delegatów ponoszo­
nych.

Ostatnia alinea §. 24 ust. gm. opiewa: 
„wszystkim członkom rady i zwierzchno­
ści gminnój należy się od gminy wyna­
grodzenie za wszelkie wydatki, połączone 
z ich urzędowaniem."

Ustawa o repr. pow. zaś orzekłszy w 
§. 18 zgodnie z ustawą gminną o bezpła­
tności urzędowania, dodaje: „Prezes i 
członkowie wydziału powiatowego mogą 
jednak żądać wynagrodzenia z funduszów 
powiatu, za wydatki w gotowych pienią­
dzach z ich urzędowaniem połączone. O 
sposobie i wysokości tego wynagrodzenia 
orzeka rada powiatowa."

Ustawa zatem jest zupełnie jasną. Nie- 
tylko delegatom, ale i członkom wydziału 
służy prawo likwidowania sobie poniesio­
nych kosztów.

Czemuż więc nie żądają ich zwrotu?

podzielasz zdania tych gawronów, jakoby 
z łona wielkiój rady narodzić się miało 
zbawienie świata? Gdy okręt ugrzązł na 
piasku, któżby wyglądał ratunku od szczu­
rów znajdujących się na okręcie? majtko­
wie to wtenczas nie tracąc czasu, dokła­
dają swych starań, by zrobić co można 
i co potrzeba. Nu, zrozumiesz ranie pan, 
kto to teraz w Wenecji bez pożytku ra­
dzi i gwarzy, a zobaczysz czóm drudzy 
zajęci, bpieszno mi panie! wsiadajmy więc 
do pierwszój lepszój gondoli, tam poga­
damy obszemiój.

W ziął Andrzeja pod ramię i zniewolił, 
aby wsiadł z nim do najbliższej gondoli 
z czarnóm pokryciem.

Patrząc ciągle przez okienko gondoli, 
odezwał się A ndrzej:

—  Słucham więc, co pan mi masz do 
powiedzenia.... A le dokądże mnie wie­
ziesz?

—. Otóż proszę jutro nie iść do biura, 
aby pana  ̂ nie om inęło pewne korzystniej­
sze zajęcie.

—  Jakie zajęcie? do czego pan zmie­
rzasz?.. a przedewszystkióm, dokąd teraz 
ji dzietny?

—  Słyszałeś pan o wypadku tój nocy?  
Otóż nie praktykowane to u nas zdarze­
nie , żeby sprawca podobnego czyuu w 
przeciągu dwudziestuczterech godzin nie

Oto dla owój nieszczęsnój stylizacji §. 18 
orzekającój, że „m o g  ą żądać," co nie- 
wątpliwie tak brzmi, jakby ustawodawca 
chciał wyrazić nadzieję, że ż ą d a ć  n i e- 
z e c h c ą  l u b  n i e p o w i n n i .

Taką to interpretacją ustawy podkopa­
no samą instytucję. W pierwszym zaraz 
roku istnienia rad powiatowych, z niewła­
ściwie skierowaną gorliwością choć w chlu­
bnym zamiarze umniejszenia ile możności 
rubryki wydatków z autonomiczną admi­
nistracją połączonych, odzywając się do 
uczuć obywatelskich i gotowości poświę­
cenia, żądano wyraźnie od członków re­
prezentacji powiatowych i od delegatów, 
aby nielikwidowali poniesionych kosztów. 
Aby lud nieoświecony zjednać dla auto­
nomicznych rządów, mówiono, trzeba mu 
okazać jaka to oszczędność autonomja. 
Nazwano pracę członka wydziału i dele­
gata U B ł u g ą  o b y w a t e l s k ą  h o n o ­
r o w ą .  A odwołanie się do h o n o r u  i 
do o b y w a t e l s k i c h  uczuć poskutko­
wało. Instytucja zamiast na przeświadcze­
niu, o powszechnój p o ż y t e c z n o ś c i ,  
oparła sie na p o ś w i ę c e n i u ,  a tym, 
którzy dobrze przewidywali, że to pod­
walina, na którój żadna budowa na długie 
lata ostać się nie może, zamknięto usta, 
powołując się na mniemany obowiązek 
„honoru!“

Kilka nawet wydziałów powiatowych 
podobno tak dalece posunęło się w za 
stosowaniu tój niedorzecznej zasady, że 
powzięło formalne uchwały regulamino­
we, znoszące de facto dla członków wy­
działu możność korzystania z prawa przy­
znanego § 18 ust. o repr. pow. a opie­
rając się na tem, że w ustawie w ogólę 
o delegatach a więc i o zwracaniu tym ­
że poniesionych kosztów niema mowy, 
postanowiło raz na zawsze, że koszta te 
niemają być zwracane.

Likwidowanie sobie kosztów w pełnie­
niu obywatelskiego bezpłatnego urzędo­
wania poniesionych, jest już samo przez 
się rzeczą drażliwą, i mówiąc utartem 
wyrażeniem „delikatną." Pocóż utrudniać 
jeszcze żądanie ich zwrotu dla tych, któ­
rzy je  z własnój kieszeni ponosić nie są 
w stanie? Uuiemożobnia się w ten spo­
sób ich gotowość d o  o f i a r y  c z a s u  i 
p r a c y ,  jednem słowem do bezpłatnój 
(ale nie narażającój ich na koszta) służby 
obywatelskiój.

Mało kto może będzie miał odwagę 
cywilną przyznania otwarcie, że go nie 
stać ,na urzędowanie nietylko bezpłatne, 
ale co więcój kosztowne, —  ale kogo nie 
stać ten znajdzie inny pozór aby się w y­
mówić od przyjęcia urzędu lub pełnienia 
obowiązku z należną kosztowną gorli­
wością.

Zwrotu kosztów nikt nie żąda, bo to 
rzecz „niehonorowa."

Delegaci nietylko są bezpłatni, —  ale 
nawet opłacają sami koszta swego urzę­
dowania.

Zaiste urząd delegata powiatowego w 
Galicji jest na całój kuli ziemskiój jedy­
nym w swoim rodzaju!

Delegatów jednak ubyw a, gorliwość 
ich słabnie, a rozwój autonomicznych in­
stytucji, który gdzieindziej z każdym ro­
kiem wzmaga się na sile, u nas przeciw­
nie z każdym rokiem bardziój chromieje.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów . Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 16 sierpnia 
do końca października 1871.

znajdował się w ręku sprawiedliwości, a 
tym razem i śladu jego dotychczas nie 
znaleziono. Zhańbiona więc policja w o- 
czach Signorji, pospólstwa i cudzoziem­
ców , a Rada Dziesięciu w nąjwyższóm  
niezadowoleniu z te g o , chce obławę na 
wielką skalę urządzić i w tym celu za­
mierza podwyższyć liczbę swych ajeu- 
tów\ Mogą zatóm i oczy pana Delfina te­
raz się przydać do wytropienia śladów  
złoczyńcy lub całego spisku. Jam pana 
już przedstawił do urzędu, a z jakim  
skutkiem , będzie mi jutro zrana wia­
domo.

—  Na chęci mi nie zbywa, lecz wątpię 
o moich zdolnościach.

Żartobliwie grożąc mu palcem , odparł 
Samuele:

— O tóm nie traćmy słówka kochany 
panie! masz pan taką władzę nad wyra­
zem swój twarzy, że ten będzie mądry, 
kto z niój co wyczyta, a jak tylko w ła­
sne myśli zataić potrafisz, jesteś zdolnym  
u drugich je odkryć.

—  A któż ostatecznie zawyrokuje o 
mój zdntności?

—  Trybunał, gdy znów będzie w kom­
plecie. Trzeba się mu staw ić , wykazać 
wiek, miejsce urodzenia i przebieg życia; 
zapewne odbędzie się ta ceremonjajutro, 
gdyż zobrała się już na tajemne posie-

(Ciąg dalszy.)

W ydział krajowy nie uwzględnił rekur- 
só w :

1. naczelnika gminy w Brzeżanach prze­
ciw orzeczeniu tamtejszego wydziału po­
wiatowego skazującemu go na karę 20 złr. 
tudzież przeciw zarządzeniu zgartywania 
i wywożenia błota z Brzeżan na koszt 
gminy;

2. naczelnika gminy Żabie przeciw o- 
rzeczeniu wydziału powiatowego w Koso­
wie, którem tenże na grzywnę 20 złr. za 
zarządzenie ściągania dodatków gminnych 
przed uchwaleniem budżetu skazanym zo­
stał ;

3. tegoż samego naczelnika gminy, prze­
ciw orzeczeniu kossow&kiego wydziału 
powiatowego, skazującemu go na karę 
5 złr., za niedozwolenie wglądnięcia w a- 
k a gminne delegatowi wydziału powia­
towego;

4. naczelnika gminy w Iwanowcach 
przeciw orzeczeniu kołomyjskiego wydzia­
łu powiatowego zatwierdzającemu uchwałę 
rady gminnej nakładającą 21% dodatków 
do podatków na potrzeby gminne;

5. izraelickich członków gminy Rady­
mna przeciw ucHwale jarosławskiego w y­
działu pocztowego zatwierdzającój 25%  
dodatków gminnych do podatków, jako- 
tóż przeciw dalszej uchwale tegoż wydzia­
łu odmawiającój prośbie o wstrzymanie 
poboru tego dodatku gm innego;

6. zażalenia dawniejszych dzierżawców 
propinacji z Trembowli przeciw zgodnym  
uchwałom rady miejskiój i wydziału po­
wiatowego, którem zatwierdzono wydzier­
żawienie tameczBÓj propinacji Leibon i Bo- 
dianowi i spółce za roczny czynsz 6150  
złr.;

7. rekursu rady gminnój w Łączce Brze­
skiej przeciw okólnikowi wydziału powia­
towego w Pilznie, polecającemu ułożenie 
budżetu na rok 1872;

8. naczelnika gminy Sądowej Wiszni 
przeciw uchwale wydziału powiatowego 
w Mościskach odmawiającej podwyższe­
nia dodatku gminnego od gorących na- 
pojów;

9 . zwierzchności gminnój w  Z a le s z c z y ­
kach przeciw’ uchwale tamtejszego w y­
działu pow’. w podobnej sprawie;

10. naczelnika gminy Chliplu przeciw  
uchwale wydziału pow. w Rudkach zasą­
dzającej go na karę 10 złr. za nieprzed­
łużenie budżetu i ipwentarza m&jatku 
gm innego;

11- izraelskich członków gminy w Ra 
dymnie przeciw uchwale jarosławskiego  
wydziału pow. w sprawie nabycia grun­
tów od Bartorowicza i Pawełkiewicza;

12. Hersza Balsama i Natana B!liehera 
przeciw uchwale jarosławskiego wydziału 
pow. w sprawie udzielonego Szymonowi 
Nussbaumowi konsensu na budowę;

13. naczelnika gra. Palczow ic przeciw 
uchwale wadowickiego wydziału pow. za­
sądzającej go na karę 15 złr. za niele­
galne zajęcie i sprzedanie drobiu Anto­
niego Piaseckiego i innych osób;

14. naczelnika gminy Krościenka prze­
ciw uchwałom wydziału pow. w Lisku  
zasądzającym go na kary 5 złr. i 1 złr. 
za zaniedbanie wart nocnych i nieprzedło- 
źenie spisu rekwizytów ogniowych;

15. Abrahama Siisskinda przeciw orze­
czeniu wydziału pow. w Dąbrowie zabra­
niającemu temuż odbudowania domu z po­
wodu, iż do prośby o pozwolenie do bu­
dowy, żadnych nie dołączył planów ij

16. gminy miasta Jarosławia, przeciw  
uchwale tamtejszej rady pow. nakładają­
cej 5%  dodatku powiatowego na cele 
drogowe;

17. naczelnika gminy ropczyckiój ska­
zanego przez tamtejszy wydział pow. na

dzenie Rada Dziesięciu, która zpomiędzy 
swych członków wybrać musi nowego 
inkwizytora. No, jabym podziękował za 
zaszczyt zostania nim! za złote góry nie 
mieniłbym się z żadnym z tych trzech 
panów, którzy przedstawiają najwyższą 
władzę w kraju. Nie dla żartu wyryta 
na sztylecie dewiza: „Śmierć wszystkim  
inkwizytorom!" Odtąd trzój władcy W e­
necji w własnóm swóm państwie stoją 
jakby na minie prochu lada chwila.

—  Spodziewam się —  przerwał mu 
Andrzej — że przyjęcie wyboru nie jest 
przymusowóm.

—  A  jakże!., ktobądź uchyla się od 
służby wymaganój przez rzeczpospolitą, 
uważany za zdrajcę!

Zesmutniał Andrzej na te słow a, żyd  
zam ilkł, i tak płynęli dalój za długim  
rzędem gondol, który spotykając się i łą ­
cząc z drugim, nad pływ ającym ‘od strony 
mostu de Rialto, zatrzymał się w końcu 
przed szerokiemi wschodami pałacu przy 
Wielkim kanale.

B ył to pałac rodziny Venier.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kary 10 i 20 złr. za niedopełnienie po le­
ceń wydziału pow.;

18. Benjam ina Szargiela przeciw  za ­
tw ierdzonem u przez w ydział pow. w K a­
m ionce strum , zakazow i budow ania domu 
w Starym  M ilatynie;

19. gm in B ukow iska i Ł użek górny

Srzeciw przyjęciu przez Starom iejski wy- 
ział pow. leśniczego powiatowego dla za­

rządu  lasam i gm innem i;
20. c h a ł u p n i k ó w  i zagrodników gminy 

M alinówki przeciw  powtórnej repartycji 
udziału  w użytkowaniu z ekwiwalentu ser 
w itutow ego dokonanej przez radę gm inną 
i zatw ierdzonej pizez brzozow ski wydział 
pow.; < .

21. zwierzchności gminnej Skawinki 
przeciw  uchwale wadowickiego wydziału 
pow. znoszącej nałożone samowolnie przez 
naczelnika gm iny na członków  gm iny nie­
praw ne należytości za użytkow anie z pa 
stw iska gm innego; _

22. zwierzchności gm innej Sniatyna 
przeciw uchwale tam tejszego wydziału pow 
znoszącej zagrożenie naczelnika gminy ka 
rą  50 złr. radnem u B udzynow skiem u za 
nieuczęszczanie na posiedzenia;

23- m ałżonków  Leiby* i M atyldy Hec- 
k e r  przeciw  orzeczeniu bocheńskiego w y­
działu  pow. w spraw ie odjęcia im przez 
radę m iasta Bochni pozwolenia do utrzy­
m ania w yszynku trunków  propinacyjnycb;

24. naczelnika gm iny Bereznicy wyżnej

Erzeciw orzeczeniu w ydziału pow. w L is 
u skazującem u go na karę  2 złr. za  nie 

przedłożenie budżetu na rok  1871;
25. p. L eona M ańkowskiego pisarza 

gm innego w O strow cach przeciw orzecze 
niu cieszanowskiego w ydziału pow. wyra 
ta jącem u  tem uż swe niezadowolenie za 
postępow anie niezgodne z przepisam i usta
wy gminnej;

26. M ajera Jakubow icza przeciw  orze 
czeniu Tarnow skiego w ydziału pow. w zbra 
nia,ącem u temuż budowy łaźni, z powodu 
zaniedbania przepisanych formalności;

-27. Chaim a W olka Schw adronera i in 
nvch m ieszkańców Złoczow a przeciw  u 
chwale tam tejszój rady  powiat, zabran ia­
jącej wydzierżawienie rekurentom  tam tej­
szej propinacji z wolnej ręk i.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

cześć dzisiejsza Presse napisała cały pa- 
negiryk praw nopolityczny) i ustawam i
przeciw  klerykałom . Vaterland je s t w ar- 
cy wy bornym  hum orze i m iewa szczegól­
nego rodzaju pom ysły; wczoraj np. do­
niósł swoim czytelnikom , iż m inister o- 
świecenia S t r e m a y r  zam ierza wnieść 
ustawę przeciw klerykałom , na wzor wnio­
sku L u t z a ,  postawionego w niem ieckim  
ra jehstagu ; zaw stydzone tą  usłużnością 
'aterlandu  dzienuiki liberalne, starają  się 

tój wiadomości dać inną formę, u trzym u­
jąc, iż je s t to właściwie zam iarem  U n- 
g e r a ,  m inistra sprawiedliwości, wnieść 
taką ustaw ę, lecz nie mogą zataić kwa- 
śuego humoru; •wiadomość bowiem Vater- 
landu w idocznie obliczoną je s t na zdys- 
sredvtow anie m inisterstw a wobec stron ­
nictw a reakcyjnego. .

R ada państw a m a być zw ołaną dnia 
28go, a budżet musi być zawotowany do 
nowego r o k u ! W idocznie więc zam ierzo­
nym je s t rodzaj coup finansowo-politycz 
nego.

Spraw ę owych trzech  patentów  ołomu- 
nieckich rozstrzygnęło ministerstwo na 
korzyść centralistów . O becnie zam ierza 
ks. A u e r s p e r g  spow odow ać m ianow a­
nie k ilku  nowych członków  izby panów, 
naturalnie, dla wzm ocnienia partji wier 
nokonstytucyjnój. Nowa Presse podając 
tę w iadom ość, dość ostrożną jest, dodając, 
izH ohenw art chciał w swoim czasie wzmo­
cnić izbę panów o 45 głosów.

W ied eń  8 grudnia.
’? Im  bliższym term in zebrania się rady 

państw a, im bardzićj się w zm aga agitacja 
w yborcza federalistów, tćm w iększe oba­
w y centralistów , by Polacy, przez secesję 
% rady  państw a, nie powiększyli jeszcze 
am barasu, ja k i m ają z Czechami, feuda- 
łam i i  k lerykałam i. P rzykre to uczucie 
„verf»8sUngBtreuerówu starannie zresztą 
ukryw ane przez w łaściw e organa, dziś 
wyszło na jaw  w form ie artyku łu  no- 
wój Pressy, k tórym  zam ierza szanowny 
organ, dość naiwnie, zwabić Polaków  a 
tout p r ix  do rady państw a. Syreną, któ- 
rćj poruczono to zadanie, je s t ów alter 
Polenfreund, ju ż  k ilkakrotnie, dość nie- 
fortunuie użyty przez prasę centralisty-

ł Śpiew tój ssarój syreny, n ietylko źe 
św iadczy o absolutnym  braku  uczucia 
odpowiedniego, ale naw et zdradza brak 
.sz k o ły " . „Stary polityk" zaczyna od te­
go, że „cieszyłby się" widzieć Polaków 
w radzie państw a; lecz na wypadek, g d y ­
by  oni nie mieli zam iaru zrobić mu tój 
p rzyjem ności, przypom ina im bezpośre­
dnie w ybory , opowiada dziwy o w iększo­
ści rusko-żydow skićj w G alicji, straszy 
naw et, zlekka, dawnym  zw yczajem , Mo­
skalam i, nadm ieniając, iż polityka z e- 
w n ę t r z n a  może spowodować ukróce­
nie praw  Polaków  w G alicji, w skazuje on 
na Czechów, ja k o  dowód ukaranych żądz 
separatystycznych i następnie przechodzi 
w ton nieco potulniejszy; mówi o obo­
w iązkach względem  interesów ogólno- 
państwowych, wplatając z nienacka koronę 
(znany w ybieg), a nareszcie ściska rękę 
der werthen Freunde und edlen Herren i pe­
łen zaufania woła: „Go w idzenia vor dem 
SchottenthorP

Przytoczyłem  ten głos dziennikarski 
ja k o  dowód usposobienia pewnój koterii.

P rzechodzę do wyborów. A gitacje kle- 
rykałów  i federalistów  przybierają  coraz 
w iększe rozm iary, o czóm naw et pism a 
centralistyczne zam ilczeć nio mogą. Robią 
■obie oni tóm satysfakcję, i i  straszą ró- 
in em i „nothw aklgesetzam i" (na k tórych

W ied eń  10 grudnia. 
p. W  przeciągu ośmiu dni będziemy 

mieli częściowe w yniki wyborów sejm o­
wych przed oczym a; dziś tylko słychać, 
że partja  rządow a przypatrzyw szy się 
zbliska, jak rzeczy stoją w M orawji, zw ąt­
piła o pom yślnym  dla siebie sku tku  w y­
borów w grupie „większych posiadłości;" 
pokazało się bow iem , źe 6 — 8 głosów 
ubędzie centralistora, jezli postanowienie 
najw yższe, „żeby się w strzym ać od p a r­
tycypacji w w yborach tój kurji,"  nie zo­
stanie zm odytikowanóm . Z tego powodu 
ma być zam iarem  nowego m inisterjum  
przedstaw ić najjaśniejszem u panu proźbę 
uniżoną, żeby pośrednio dopom ógł cen- 
tralistom  do zwycięztwa, przyzw alając na 
wotowanie przez pełnom ocnika tej kurji.. 
w iernokonstytucyjnego.

Czynność rządow a ogranicza się teraz 
na represjach  i konfiskatach w Pradze 
Powodów tych  częstych konfiskat nie zna 
m y ; streszczają czasami telegram y przy­
czynę zabrania Politik  lub Narodnich listów, 
ale zawsze ty lko  lakonicznie, że „zabu­
rzenie porządku" lub „poniewieranie wła 
dzy rządow ój" zarzucano w ydawnictwu

Z ła  to tak ty k a  ciągłych represji, bo 
sku tku  dodatniego nie przynosi, a p rzy­
zw yczaja publiczność do w yrobienia sobie 
sądu o rzeczach i ludziach —  na teraz i 
na późniój —  zmysłowego ; jeźli za rządu 
A  niem a takich przykładów  drakonizm u, 
a za rządu B  przykłady  podobne są na 
porządku dziennym , to szersza publika 
mimowolnie w ocenieniu tego, co się dzie­
je i na co każdy patrzy , przychyli się na 
stronę A  w przekonaniu, że m ożna było 
rządzić bez represji w tóm państw ie i pod 
zasłoną tych sam ych ustaw . O rgana pu­
bliczne zajm ują się rozbiorem  mowy p. 
Thiersa, p rezydenta rzeczypospolitój fran- 
cuzkiój. Różne się pojaw iają w niem iec­
kiej publicystyce sądy o tój pierwszój pu- 
blicznój em anacji szefa rządu  francuzkiego.

W  przecięciu w ydały mi się zdania pru- 
sko-niem ieckich organów więcej p rzed­
miotowe, jak  tutejszychaustro-uiem ieekich.

W  położeniu —  w jak iem  je s t dotąd 
F rancja , dość powiedzieć, że (te do 1866 
m ałe) P rusy  m ogą ogłosić, i utrzym ać 
siłą, stan oblężęm a w kilku  departam en­
tach F rancji —  zadanie Thiersa było 
trudnóra. W obec większości m onarchiez- 
nej parlam entu m usiał mieć na oku tę  
anom alię i u trzym anie stanu, jak i jest.

Jego poglądy na politykę zew nętrzną, 
na stosunki dyplom atyczne do innych 
państw , są w teraźniejszych stosunkach 
F rancji, bardziój tradycją  z czasów siły 
i b lasku, jak  odźwierciedleniem  teraźniej­
szości. W śród wyliczauia stosunków  z 
rozm aitym i dworam i, jed n ą  w ielką p ra ­
wdę, i j a k b y  u k r y t ą  n a  s t r o n i e ,  
w k ilku  słowach w ypow iedział m ó w c a . .

M ó w ią c  o R o s s j i ,  k o n s t a tu j e ,  i o  s to ­
s u n k i  F r a n c j i  z tó m  p a ń s tw e m  p r z y ja

zne i niem a punktu  spornego między 
niemi.

W idocznie chciał w skazać na  p rzy ­
szłość świetną w każdym  razie ugrunto­
waną na podstaw ach liczebnych, gdyby 
do czynnego, solidarnego przyjść m ogło 
zespolenia sił m aterjalnyeh obu, ale tu, 
jak o  zim ny i dośw iadczony dyplom ata, 
(któren w roku  1870 z solieytacją o po­
moc jeździł po dworach, i by ł w tym 
celu w Petersburgu) pow iedz ia ł, jakby 
na poskrom ienie fantazji w k ilku  sło ­
wach w i e l k ą  praw dę. A l e !  R o s s j a  
d a l e k o !

Odległość te ry to rja ln a ! To pu n k t w a­
żny, najczęśc ój nieprzezw yciężony, a j e . 
dnak w kom binacjach politycznych ludzi 
dobrój w iary, w innych kw estjach roz 
ważni, a w t ó j  bezpośrednio in teresow a­
ni, tak  lekko biorą zwykle ten punk t o d ­
d a l e n i a  geograficznego .—  Czy 20 czy 
200 mil, byle przyjaciel, ju ż  nań liczyc 
można. . . ,

W zględy  na realne okoliczności, d° 
ctóryeh przestrzeń należy tak  sam o, jek  
siła, i wola silnego , odnosić trzeba do 
tażdój pozycji konkretalnój. M yśmy li­
czyli na F rancję . —  Przez wiele la t me 
brak ło  nam  na dowodach sym patji ludu 
francuzkiego.

W śród różnorodnych, zm ieniających się 
okoliczności, s z k o p u ł  r e a l n y  się -u** 
zm ienił —  oddalenie naszych granic « £ 
Francji.

W łochy  mimo szczepowego powino­
wactwa, były raniój więcój obojętną kwe- 
stją dla Francuzów .

P olityka i podniesienie tronu  cesai- 
stwa N apoleona były bodźcem do wspol- 
nój pierwszój akcji, k tóra  podniosła całe 
W łochy do znaczenia europejskiego. Ale 
i to było m ożebnóm , bo kraj jeden z 
drugim  graniczy, i... n i e  d a l e k o .

W  Czechach widocznie w b łąd  ten sam 
popadają, co my za czasów minionych- 

Rossja je s t w szystkióm : ju trzen k ą , zba­
wieniem, pomocą! —  W szystko to było­
by pięknóm , może praw dopodobnóm ; »le 
jak w mowie T hiersa wyrażono : R o s s j a  
d a l e k o !

T e trudności tery torja lne w skazują nam, 
że drogi szukać powinniśm y w A ustrji, 
w zespoleniu sił... dom owych i n i e d a ­
l e k i c h !

W iedeń . M inister spraw wewnętrznych 
mianował sekretarza m inisterjalnego W*° 
dzim ierza bar. L e w a r t o w s k i  e g  o sta­
rostą powiatowym pierwszej klasy a
kom isarzy pow iatow ych: W ładysław a
G rzym ałę D o b i e c k i e g o  i H erm ana 
L ó b 1 a starostam i drugiój klasy dla 
Galicji. ____________

Francja.
Paryż 5 grudnia.

L. P a rtja  republikańska ciągle dom aga 
się przeniesienia izby do P aryża  i słu­
sznie, gdyż obawy względem sesji w sto­
licy są całkiem  urojone i pow stają tylko 
w głow ach w steczników  i m onarchistów . 
Przeciw nie pobyt zgrom adzenia, w Wi r -  

’ salu jest połączony jeśli nie z wielkióm, 
jak  republikanie u trzy m u ją , niebezpie-

I czeństwem, w każdym  razie z wiolkiemi 
niedogodnościam i. W  jak i sposób prze- 

jk o n a  izba E u ro p ę , źe pokój został juz 
| wewnątrz F rancji p rzy w ró co n y , skoro 

E uropa może jój zarzuc ić , źe ona sama 
nie śmie Bię ukazać w P ary żu ?  Jak im  
znowu sposobem przekona izba F ranc ję  
o zakończeniu wojny domowój, skoro u- 
n ika c z y n u , k tó ryby  zaśw iadczył o nie- 
wątpliwóm pojednaniu się kraju  ze swoją 
sto licą? Czy może ona powiedzieć p rze­
m ysłowcom , handlarzom  i pracownikom  
wszelkiego rodzaju : pracujcie z ufnością, 
bądźcie dobrój m y śli! skoro ci przem y­
słow cy i handlarze mogą słusznie zarzu­
c ić , że ona sam a nie je s t dobrej m yśli? 
Czy kraj zechce i czy potrafi dostarczyć 
trzy m ilja id y , potrzebne do uwolnienia 
się od najezdniczego wojska, jeżeli zg ro­
m adzenie narodow e i rząd  nie chwycą 
się stanowczo takiej polityki, coby zape­
wniło d o b ro b y t, w prow adzając * ran ję 
na drogę pokoju pod opieką form  repu­
b likańskich ? . . . .

Jeżeli izba szczerze pragnie wziąć się 
do utwierdzenia rzeczypospolitój, powin­
na wrócić do Paryża , gdzie bardziój b ę ­

dzie zabezpieczoną od jak ichkolw iek  za­
m achów gw ałtow nych , aniżeli w mieście 
Drowincjonalnóm. N iech powie otw arcie, 
ze nie chce w żaden sposób przyw róce­
nia m o narch ji, a  zapew ne nie będzie się 
lękała zasiąść w pałacu  burbońskim . Co 
zw łaszcza niepokoi republikanów , je s t to, 
że dzienniki doradzające W ersal, są prze­
ważnie ro ja listow sk ie , k tórych  zdaniem  
restauracja  m onarchiczna łatwiój dałaby 
się na prow incji p rzeprow adzić , ja k  w 
Paryżu. K w estja pow rotu izby do P ary ­
ż a , tak  żywo obchodząca o g ó ł, niew ąt­
pliwie liajpierwój na porządek dzienny 
przyjdzie i m uszą się z tego wywiązać 
gwałtowne dyskusje, z k tórych  poznam y 
wartość i siły rozm aitych stronnictw , 
zgrom adzenie narodow e sk ładających. —  
Dziś ty lko ten fakt zaśw iadczyć możemy, 
że to zgrom adzenie bynajm niej na uzna­
nie opiuji publicznej nie zasługuje.

Z innój strony trzeba  zaznaczyć, że i 
rząd coraz więcój trac i na wziętości i 
powadze w kra ju  i liczne w yroki śmierci, 
przez sądy w ojenne w ydane i bezustan­
ne zaw ieszania albo zakaz pojedynczój 
sprzedaży dzienn ików , drażnią um ysły i 
przypom inają w tym  względzie najgorsze 
czasy upadłego cesarstwa.

Constitution m a uledz odpow iedzialno­
ści za arty k u ł z 22 lis to p ad a , ogłaszają­
cy fak ta  tyczące się 9tej kom panji 3go 
pułku inżyn ierów , a k tó re  po zarządzo 
uóin śledztwie okazały się zupełnie fa ł­
szywemu Niewiadomo jed n ak , jak iego  ro ­
dzaju będzie ta  odpow iedzialność, — czy 
przed sądem  przysięg łych , czyli przed 
sądem w ojennym ? Zw ażając na stan ob­
lężenia, istniejący w Paryżu, zdaje się, że 
Constitution ten ostatni będzie sądził, z 
czego prasa bardzo niezadowolona, przy 
pom iną bow iem , jak ió j surowój karze u- 
legł L udw ik U lb a c h , redak to r dzieunika 
R appel: skazano go na trzy  lata więzie­
nia i 6000 franków  kary  pieniężnój. — 
Sprzedaż pojedyńczych num erów dzien­
nika Republicain de T a m  et Garonne zo 
stała także zakazaną przez prefekta Mon- 
tabańskiego z powodu, iż członkow ie ko 
misji ułaskaw ień są tam  nazwani opraw ­
cami, poczóm następujące słow a dodano : 
„Zachowajm y ich im iona w pam ięci, a- 
byśtny z czasem mogli pow iedzieć: oto 
ludzie, co m ają uciechę w strącaniu g łów ' 
oto ludzie, którzy się krwi n a p ili!"

T akich  i tym podobnych w ybryków 
g azeciarsk ich , jak o  tóż f a ł s z y w y c h  wie­
ści, nader sporo dostarczają dzienniki, 
nawet pow ażne, lub za takie uchodzące. 
O drobnych pisem kach tak  zwanój La  
petite presse, niem a co mówić, — zasilają 
się one w yłącznie skandalikam i, albo wia­
domościami zm yślonem i, a nic to nie 
szkodzi, że już nazajutrz będzie im k łam ­
stwo dow iedzione; obliczona na pewien 
skutek plotka rozbiega się z szybkością 
błyskawicy i skutek zam ierzony osiąga. 
R ząd , pociągając dziennikarstw o do od­
powiedzialności, posługuje s ę przepisam i 
p » w a , ale cóż potórn, kiedy tego prawa 
nie uznaje rozgorączkow ana, skrzyw iona 
opinja p u b l ic z n a ,  p - s z c z e  d o ty c h c z a s  c h w y ­
tająca w rażenia chw ili?

Skazani na śm ierć kornunaliśei stają 
się po spełnieniu w yroku bohateram i, dla 
k tórych Francuzi nie zczędzą łez i szu­
mnych frazesów. R ada m unicypalna T u ­
luzy na jednóm  z ostatnich swoich posie­
dzeń w yraziła  ży czen ie , aby było prze­
strzegane prawo z r. 1848, znoszące ka­
rę śmierci za przestępstw a polityczne i 
w ypraw iła do prezydenta rzeczypospoli­
tój telegram  z prośbą o zw łokę w w yko­
naniu wyroków śmierci. O tóż gdy te le­
g ra f  z Paryża doniósł o straceniu w ino­
wajców, sprawiło to bolesne wrażenie tak  
na członkach ra d y , ja k  na ludności T u ­
luzy. Po krótkich  debatach ruda spisała 
p ro to k ó ł, w yrażający jój uczucia co do 
sm utnego w ypadku i przystała na wnio­
sek p. L ey g u e , aby m er m iasta Tuluzy 
został tłóm aczem  tych  uczuć wobec pre­
zydenta. Pom ijam y R ossula, k tóry  d late­
go jedynie  p rzyp łac ił życiem udział w 
kom unie, że był wojskow'ym. Najum iar- 
kowańsze i najpow ażniejsze dzienuiki ze 
współczuciem o nim się w y raz iły , w y­
drukow ały jego  listy do rodziny pisane 
przed śm iercią i bez ogródki w yrzekły, 
źe stracenie tego zdolnego i energiczne­
go człow ieka je s t krzyczącą niespraw ie­
dliwością rządu. O becnie opow iada Con­
stitution, że w chw ili, gdy rad a  municy

palna Tulonu m iała odbyć posiedzenie, 
nadeszła wiadomość o rozstrzelaniu Ros- 
se la ; natychm iast wszyscy członkow ie je- 
dnozgodnie postanowili zawiesić sesję na 
znak żałoby, odkładając takowrą na ju tro . 
O G astonie Crem ieux doniósł Siecle , źe 
nie pozwolił sobie oczu zawiązać i um arł 
m ężnie, w o ła jąc : „Niech żyje rzeczpo
spolita!" A oto co pisze w Progres de 
Lyon korespondent m arsy lsk i: „Dziś od 
rana stoi tłum  ludzi oniem iałych z bólu 
przed domem przy ulicy rzy m sk ió j, w 
którym  m ieszkają krew ni G astoua Cre­
mieux. P rz e d  dzwiami um ieszczone stoły, 
cżarnem  suknem  o k ry te ; tłum  ciśnie się 
do podpisów, jak b y  dla zaniesienia osta 
tniój protestacji przeciw ko dzisiejszój eg­
zek u c ji, jakby  dla pokazan ia , że prze­
chowuje pam ięć tego m ęczennika, bzeze- 
gólnie wiele je s t kobiet. S ą d z ę , że nie 
przesadzę, obrachow ując na 20,000 liczbę 
podpisów7, dziś rano położonych."

Podobne fak ta  muszą w iele daw ać rzą­
dowi do m yślen ia , a św iadcząc o w zbu­
rzeniu um ysłów , dow odzą o raz , że dla 
F rancji nie nadeszła jeszcze pora p rzeo­
brażenia w ew nętrznego na drodze wy- 
trwałój p racy  organicznój i reform  spo­
łecznych, z rozw agą dokonyw anych.

nicypalne hanow erskie nie dow odzą wie 
e zapału  dla P ru s , przechodzą tam  d o ­

tąd  znaczną w iększość stronnicy dawnój 
dynastji ta k  zwani W elfy. N aw et zw y­
cięztw a we F rancji nie przejednały  dotąd 
większości hanowerskiój.

Schiller doczekał się nareszcie długo 
oczekiwanego uczczenia. Część ale tylko 
część G en d arm en m ark tu , w którój stoi 
m m n ik , nazw aną została urzędow nie 
Schillerplatzem . Schillerplatz na G endar- 
tnenm arkt jak to dobrze odbija, równie 
jak  owe podwójne sztachety, chroniące 
biedny posąg od sprofanowania.

O spa w mieście naszćm w zm aga się 
ciągle, dziś policyjne wiadomości podają 
35 w ypadków  śm ierci na tę  epidem ję.

r t f i e i r a o y - ,
B erlin  7 grudnia. 

P rzed  Bożóm narodzeniem  m am y 
mieć jeszcze dw anaście sesji sejm u p ru ­
skiego, na k tórych  głównie budżet p ruski 
przyjdzie pod obrady. Ogólnótn je s t ży­
czeniem , żeby dość rozw lekłą tym  razem 
pracę budżetow ą sejm przed świętami za ­
łatw ił, a po świętach przystąp ił zaraz do 
ważnych reform  w ew nętrznych, nad kto 
rem i obrady zajm ą dość dużo czasu.

D la u r z ę d n i k ó w  wszelkiej kategorji ma 
załatw ienie obrad budżetow ych przed no 
wym rokiem  tę bardzo ważną stronę, że 
projektow ane podw yższenie pensji u rzę­
dniczych m ogłoby nastąpić wraz z nowym 
rokiem.

Z tym  nowym rokiem  pierwszy raz  po­
jawią się nowe złote m onety cesarstwa 
niem ieckiego. M ają wybić 138.390,000 
grzyw ien (m ark), czyli — podług dotyeh- 
ezasowÓj rachuby —  przeszło 46m iljonów  
talarów. Rów noczeście wycofa się z obiegu 
znaczną ilość papierow ych pieniędzy, a 
z czasem m ają także ściągnąć z obiegu 
i dzisiejsze ta la ry  srebrne; ale do tego 
jeszcze daleko, bo jeszcze w tym roku 
będą bili tak  zwane „talary zwycięstwa 
(Biegesthaler)u na pam iątkę wojny fran ­
cuskiej , tak  ja k  przy koronacji wybito 
„talary koronacyjne". •

Nie uwierzycie jak inteligeucja tutejsza,
1 mianowicie zaś kU|>cy cieszą się z po­
dobnych brzęczących objawów potęgi nie 

i inieckiój. „Nasze środki pozw alają nam 
na to", przysłowie będące w ustach każ- 
dego B erlińczyka, widać z miny i z czu- 

1 pryny i hardego kroku  tych wielkich lu­
dzi nowego autoram entu. Jeż. li n ie g d y ś  
j u ż  F r a n c u z i  n a r z e k a l i  n a  „ tn o r g u e  p r u  
sienneu, to dziś owa buta  sta ła  się je sz ­
cze w yrazistszą i nieznośniejszą.

Nowym objuw'em tój buty je s t ów za­
m ierzony na rok  przyszły  obchód nibyto 
siuletniój rocznicy wcielenia n a p o  w r ó t  
Prus zachodnich do państwa pruskiego, 
obchód na nic n ieprzydatny chyba na 
dem onstrację przeciw- polskości, a  p rze­
cież jeżeli kiedy, to dziś Niem cy nio po- 
w inuiby się rw ać do dem onstracji, bo im 
są zupełnie niepotrzebue. Cesarz przy­
obiecał podobno kom itetow i swój udział 
w uroczystości, k tó ra  i tak  ma charak ter 
pólurzędow y a przez to zupełuie u rzędo­
wego nabierze. Jeżeli kom u to cesarzowi 
nie przystało  mieszać się do tak ich  ob­
chodów i uświęcać ak t niewątpliwej po­
dłości swoją aprobatą, a zarazem  jątrzyć 
swych poddanych polskiój narodowości.

A przy tóm wszystkióm są Niemcy, 
k tórzy  chcą w nas wmówić, że oni jedni 
są przyjaciółm i Polski i że prędzej czy 
późnić] w walce z Rngsją Niemcy posta­
wią Polskę na nogi!? A podobno są 
Polacy, k tó rzy  w to w ierzą! Tym  radził 
bym  choć k ilk a  tygodni pobawić w P ru ­
sach dla rozczarow ania się zupełnego.

Cesarz dotąd z polowania na polow a­
nie jeździ, głównie zaś w Hanowerskiónrp 
g d z ie — ja k  Prov. Cor. donosi —  ludność 
w ita go z zapałem . A je d n a k  w ybory mu-

Rumuni a.
Bukareszt 27 listopada.

=  [ R e z o l u c j a  r u m u ń s k i e g o  k o n ­
g r e s u  d z i e n n i k a r s k i e g o  —  o b e c n e  
p o ł o ż e n i e  —  p r o t e s t  T u rc j i .]

Odnośnie do rezolucji, powziętej w f o r ­
mie statutów  na rum uńskim  kongresie 
dziennikarskim , a zakom unikow aućj wam 
w części w jeduój z poprzedzających mo­
ich korespondencji, uzupełniam  dziś nie­
które  z pierw szych a rtyku łów , a końco­
we podaję w dosłownóm tłum aczeniu :

Do' art. I I .  Z  waży wszy, żejRum unja sta­
nowi część wielkiej rodziny łacińskiój, 
zużytkuje prasa  wszelkie środki, jakieuii 
rozporządza, w celu u trzym ania ja k  naj­
ściślejszych węzłów z narodam i szczepu 
łacińskiego na zachodzie.

Do art. 111. P rasa  obowiązuje się wal­
czyć przeciw  towarzystwom  wolnouiurar- 
skim  w Rumunji, ja k o  szkodliwym  w-szyst- 
kim narodowym  interesom .

D o art. V. P rasa  będzie żądać znie­
sienia instytutów  w ychow aw czych, kiero­
wanych przez Jezuitów , Sacre coeur i iu- 
nych tym  podobnych, k tóre  założone zo­
stały w kraju w celach prozelityzm u.

A rt. V I. A utonoraja dystryKtów i gmin 
w g rau ica ih  jedności narodowój, je s t kwe- 
stją żyw otną dla Rumunów. W ybory ca- 
lój m agistratury dystryktow ój i gminnej 
są jednóm z fundam entalnych praw dy­
stryk tu  i gm iny; prasa przeto będzie do­
m agać się ich wykouauia, a zarazem  po­
wstawać przeciw nowemu terytorjalnem u 
podziałowi Rum unji.

A rt. V II. P rasa  będzie starać się usil­
nie o zakładanie narodow ych banków 
dystryktow ych i m iejskich, co je s t jeduym  
z najpotężniejszych środków  do wyzwo­
lenia nas z pod eksploatow ania lichwiarzy.

A rt. V III. P rasa będzie dom agać się 
zastosow ania praw a ru raluegn , protestu­
ją c  przeciw wszelkim sprzedażom  dóbr 
państwowych przed wprowadzeniem  w ży ­
cie wspomnianego prawa.

A rt. IX . O brona kra ju  je s t iluzyjną 
jez ogólnego u zb ro jeu ia ; prasa więc bę­
dzie żądać tego, a  z a r a z e m  i w prow adze­
nia ć w ic z e ń  wojskowych do wszystkich 
s z k ó ł .

A rt. X . W celu zabezpieczenia sądo­
wnictwa, będzie dom agać się prasa za­
prow adzenia mieszanego system u: miano­
wania i w yboru sędziów na czas okre­
ślony, w edług zasady przyjętej w orga­
nizacji sądow nictw a w Belgji.

A rt. X I. P rasa będzie powstawać prze­
ciw wszelkim  nowym podatkom , k tóreby 
się nie opierały na potrzebie pewnego, 
ściśle określonego i powszechnie uznane­
go ulepszeuia; przeciw wszelkim stem ­
plom, k tóre  negują zupełuie zasadę bez­
płatnego w ym iaru sprawiedliwości i do­
tykają po największój c z ę ś c i  klasę .spo­
łeczeństw a najm niej w ykształconą. P rasa 
będzie się starać także o zuiesieuie p ra­
wa, tyczącego się trunków  spirytusow ych, 
i żądać rewizji obeeuego system u opo­
datkow ania, a to ze s t a n o w i s k a  spraw ie­
dliwości, słuszności i równości.

Art. X II . Pr. sa będzie bronić narodo­
wości i niepodległości kościoła przeciw 
usiłowaniom podporządkow ania tegoż pod 
zwierzchnictwo patrjnrcky carogrodzkie­
go, i będzie żądać ulepszeuia m aierjalue- 
go i m oralnego bytu  niższego duchowień­
stwa.

A rt. X III . Prasa bodzie sic starać o u- 
trzymanie dobrych stosunków z tcys. Porta, 
na podstaicie traktatów, i  będzie wykazywać 
Wszelkie mieszanie się w sprawy nasze ze 
strony Prus,

PRAWO POSTĘPU.
Studjum

przyrodniczo - społeczne
przez Ludwika M asłowskiego.

( C ią g  d a ls z y . )
T ow yisze pięć nauk obejm ują w zak re ­

sie sw ym  całą przyrodę ustrojow ą i nie- 
uatrojow ą, od najbardziój prostych i ogól­
nych  objawów czasu i przestrzeni do naj- 
więcój złożonych i szczegółowych ruchów 
w ciałach  organicznych. Dziedzina jednak  
naszój wiedzy nie je s t jeszcze zupełnie 
z ak o ń czo n ą ; pozostają jeszcze objawy 
społeczne. Socjologja przeto zam yka cykl 
naszych  um iejętności i stanowi ostatni 
stopień w szeregu nauk  spekulacyjnych. 
Zależną jest ona ściśle od biolog,, bez 
znajom ości bowiem człow ieka jako  istoty 
organicznój, niem a środka ba  ac g j 
ko członka społecznego. P raw a  przeto 
biologiczne stanow ią podstaw ę studj w 
społecznych, nadają im cechę ścisłą, przy­
rodniczą i stanow ią rękojm ję ich skutecz- 
nośgj. M etoda badań socjalnych, będąc 
zawsze indukcyjną, zam yka także obszar 
logiki 8pekulacyjnój. To co w biologji 
istniało tylko w stanie początkow ym , so- 
cjologja rozw ija do swego apogeum . M e­
toda jój je s t jedynie porównawczą.

Podczas gdy w biologji porów nanie to 
odbywało się, że tak  powiem, w p rze­
strzeni (wyjątek pod tym  względem może 
stanowić poniekąd fylogenja H aeckel’a; 
ponieważ jed n ak  je s t ona czysto nowszej

form acji i za czasów Com te’a wcale nie 
istniała, nie możem y jój przeto uwzglę- 
duić w naszym  w ykładzie poglądów tego 
filozofa), k sz ta łty  ustrojow e zestawiały 
się w szeregi i badały  się ja k o  objawy 
jednoczasow e; w socjologji natom iast po­
rów nanie zależy na uszykow aniu dziejo- 
wóm, na wywiązywaniu się stopniowem  
jednych pojawów z drugich, i na  o d k ry ­
ciu zależności ich odnośnie do czasu nie 
zaś do przestrzeni. M etodę tę  dla odró­
żnienia od biologicznój zowią także m e­
todą wywiązywania się stopniowego (fi­
liation graduelle), albo też m etodą histo­
ryczną. Porów naw cza przeto m etoda znaj­
duje w socjologji najwyższe swe zastóso- 
wanie i przedstaw ia się nam  w całój swój 
spekulacyjnój pełni. Socjologja zatóm za j­
muje najw yższe stanow isko w hierarchji 
nauk, zam yka całą  dziedzinę naszój wie­
dzy i tak  pod względem swój m etody, 
jak  i zależności objawów m usiała dopiero 
wówczas powstać, skoro biologja znacz­
nie się rozw inęła i weszła na ten  stopień 
w ykształcenia, k tóry  ją  czynił zdatną do 
stania się podstaw ą dla badań społecz­
nych. , . ,

Tak w idzim y przeto, istnieje sześć nauk 
oderw anych. Każda z nich bada ściśle 
odgraniczone praw a objawow światowych, 
każda tóż odpow iada pewriój szczególnej 
w ładzy naszych um ysłow ych spekulacji. 
Świat zew nętrzny nie przedstaw ia żadne­
go objawu, k tóryby  nie wchodził w za ­
kres jednój z tych nauk; um ysł nasz nie 
posiada żadnej takiój w ładzy, k tóraby 
nie znalazła zastosow ania w którćjkolw iek 
z przytoczonych sześciu metod. W  sze­
regu hierarchicznym  tych  m etod dostrze­

gam y tudzież pewny porządek. Nasam- 
przód przew aża m etoda dedukcyjna, in­
dukcja zaś ty lko w zarodkow’ym znajduj'1 
się stanie. Bez niój jed n ak  dedukcja b y ­
łab y  niemożliwą. Czóm bardziój przecho 
dzim y od objawów ogólnych do szczegó- 
owszych, tóm więcój w zrasta indukcja, 

na niekorzyść dedukcji, k tóra  prak tykę  
swą coraz bardziój uw idocznia tyłktt- w' 
naukach zastosow aw czych. Indukcja  Zas 
objaw ia się pierw otnie w najprostszym  
kształcie m etody spostrzegaw'czój, a p rze­
chodząc z kolei m etodę doświadczalną, 
klasyfikacyjną, porów naw czą przestrzenną 
i porów naw czą dziejową, w tój ostatniej 
do najwyższych dochodzi spekulacji i spo 
żytkow yw a najw znioślejsze w ładze um y­
słu naszego.

T ak ie  jest praw o psychiczne rozwoju 
naszego ducha. Na jego podstawie odkrył 
Comte rzeczyw iste prawo postępu i sfor­
m ułow ał je  w następujący sposób:

W szystkie nasze poję. ia, a przeto i 
pojęcia społeczne, którem i się rządzą to ­
w arzystw a ludzkie, przechodzą trzy  ko­
lejne stany w porządku^ określonym : stan 
teologiczny, stan m etafizyczny i stan po 
zytywny. W  stadjum  teologicznóm czło 
wiek przenosi tę  ideę, ja k ą  ma o sobie, 
do świata zewnętrznego i przypuszcza, 
źe wszystkie objawy są wynikiem dzia­
łalności istót albo osób podobnych do 
niego. W  stadjum  metafizycznóm miejsce 
osób konkretnych , mniój lub więcój po­
dobnych do człow ieka, zajm ują istoty 
oderw ane (entites). W stadjum  nakoniec 
pozytyw nćm , człowiek zdobyw a wreszcie 
wiedzę rzeczyw istego swego stanow iska 
w przyrodzie, rozum ie ostatecznie, źe ca­

łość objawów określa się w łasnościam i 
ciał, z czego w ynikają praw a niew zruszo­
ne i niezachwiane.

T rzy  zatem  istnieją stopnie, przez k tó ­
re wszelka myśl ludzka z konieczności 
rzeczy przechodzić musiała. — Trój stan 
ten spekulacyjny podstaw ę swą czerpie 
w organizacji psychiczuój naszego m ó­
zgu. Dwie bowiem istnieją drogi albo 
dwa sposoby do objaśnienia zjawisk ze­
w nętrznego św iata: sposób podm iotowy 
czyli subjektyw ny i sposób przedm ioto­
wy czyli objektyw ny. W  pierwszym  w y­
padku przedstaw iające się zjawisko obja­
śniam y w edług naszego własnego zapa 
tryw ania i przypisujem y mu tak ie  w ła­
sności i takie przyczyny jak ie  istnieją w 
n-iszym organizmie. Nie w dając się głę 
biój w rzecz sam ą w ydajem y o niój sąd 
a priori. D rugi sposób natom iast zalezy 
na zbadaniu przedstaw iającego się zjawi­
ska, na  odszukaniu wszystkich jego w ła­
sności, na w ykryciu jego  praw, jego  p rzy ­
czyn i skutków , i na  w ydaniu ostatecz­
nie o nim sądu a posteińori. Rozumie się 
samo przez się, że pierwszy sposób je s t 
daleko łatw iejszym  i m usiał koniecznie 
poprzedzać tę  drugą m etodę badań. Sna- 
dniój jest bowiem człowiekowi przenieść 
te w łasności, k tó re  on posiada, do przed­
miotów otaczających, aniżeli wyszukiwać 
rzeczywisto w łasności tychże przedm io­
tów. Drugi ten  sposób tern jeszcze jest 
trudn ie jszym , że oprócz odpowiedniego 
uzdolnienia um ysłowego w ym aga jeszcze 
wielkiój ilości doświadczeń.

M e to d a  pierwsza, przedm iotow a, rozpa­
da się jeszcze na dwie form y spekulacji 
czyli przedstaw ia się nam  w dwóch ksz ta ł

tach : naprzód je s t ona teologiczną, a na­
stępnie metafizyczną. F orm a teologiczna 
w ym aga daleko mniejszego rozwoju spe­
kulacyjnego i zasadza się na prostóm  u- 
dzielaniu przedm iotom  zew nętrznego świa­
ta  w szystkich tych cech i w łasności, ja- 
kiemi obdarzony je s t człowiek. W niższych 
swych kształtach  je s t ona wspólną tak  
ludziom ja k  i zwierzętom , stojącym  na 
w yższych szczeblach hierarchji organicz­
nój. W dziejowym rozw oju społeczeó 
stwa znajdujem y ją  najbardziój rozw inię­
tą  w tym  ustępie historycznym , którem u 
Comte nadał nazw ę fetyszyzm u. D la my 
śliciela ówczesnego każdy kam ień, drze­
wo lub roślina posiada w szystkie w łasno­
ści ludzkie ; myśli, czuje, gniewa się i ra ­
duje tak  ja k  człow iek; jednóm  słowem 
jest człow iekiem , w innych właściwych i 
sobie kształtach. O bjaw y podobne spoty­
kam y także w osobriikowym naszym ro z ­
w o ju , a mianowicie w pierwszych sta- 
djach dzieciństwa. D ziecko bije stołek, 
o k tó ry  się uderzyło, gniew a się na za­
baw kę, rozm aw ia do lalk i —  i wszystko 
to czyni w tój myśli, iż przypuszcza, że 
przedm ioty te czują ból tak  ja k  ono, - 
rozum ieją jego myśli i staną się p ° s u ' 
szne jego żądaniom . D ośw iadczenia na 
stępne obalają zwolna to dorywczo 
manie i stają się przyczyną iż t» J 
dnostkow ym  ja k  i w zbiorowy ^
ju  oczłowieczanie p r z e d m io t  w p czo-

gólnych zaczyna ju ż  mewy , na­
stępuje skupianie objaw w, T,?..
n a  kategorje i przypisyw anie każdój z 
ruch w udziale jakąś szczególną własność 
ludzką (politeizm) doprow adzoną do naj- 
wyższój swój potęgi x doskonałości. —

Z dalszym zaś jeszcze postępem  speku­
lacji, poczyna się skupienie tych odrę­
bnych kategorji w jedną wielką całość 
(monoteizm ) przedstaw iającą postać czło­
wieka ze w szystkieini jego dodatniem i i 
ujemnemi stronam i, z k tórych każda ma 
w szechpotężną douiosłość. Od rozdrab ia- 
nia na części p rzyrody  ludzkiój, od ubó­
stw iania k am ien i, |roślin i pojedyńczych 
zwierząt, doszliśmy pom ału do ubóstw ia­
nia człow ieka. J a k  jed n ak  głęboko są 
w korzenione w ludziach pojęcia fetyszy­
zm u może służyć ten drobny a przytem  
doniosły fakt, iź w najwięcój rozw inię­
tym menoteizm ie baran i g«’łąb  odgryw a­
ją  bardzo ważną rolę * uosobieniem 
dwóch w łasności przyrody  ludzkiej.

T ak a  je s t pierw sza i nizsza form a p o d ­
miotowego objaśniania zjawisk zew nę­
trznego świata. D ruga zaś w yższa ioie za­
sadza się j uż , i a  P r 0 S te m  przenoszeniu 
władz s w o ic h  do przedm iotów otaczają­
cych, lecz na Przypuszczaniu jsk ich ś  t a ­
jem niczych, n ieokreślonych, nieujętych 
c z y n n i k ó w ,  które już to posiadają wpra-
wdzio własności natary  ludzkiój to z n o ­
wu bynąjmniój niemi nie są obdarzone. 
P roces logiczny w tój operacji mózgo- 
wćj jest zawsze ten s a m ; zawsze czło­
wiek w badaniu swóin wychodzi od sie­
bie i dąży do objaśnienia zjaw isk zew nę­
trznych. T ylko jeżeli w pierwszym  w y­
padku udzielał im swoje w łasności, w 
drugim natom iast obdai-za je  swemi p o ­
jęciam i.

(Ciąg dalsry nastąpi.)
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Myśmy winni równe względy wszystkim  
mocarstwom, aby więc dowieść szacunku na­
szego dla wszystkich bez różnicy, nie możemy 
tolerować w Eumunji obcych wtrącali po li­
tycznych, ubliżających godności naszej.

Art. X IV . Prasa będzie walczyć przeciw  
wszelkim konwencjom, mającym zastąpić miej­
sce dotychczasowych jurysdykcji konsular­
nych. W tym względzie me idzie o kon­
wencje, ale jedynie o oświadczenie zrze­
czenia się.

Kongres protestuje przeciw zaprowa­
dzeniu w wielu naszych miastach nowych 
konsulatów austro-niemieckich, które nie 
istniały nigdy *) i które nie mają źadnćj

Art. X V . Kongres dziennikarski oświad­
cza, że wolność wyborów, wolność słowa, 
wolność prasy, wolność zgromadzeń, wol­
ność nauczania narodowego, prawo pety- 
cjonowania, instytucja sądów przysięgłych, 
są zasadami kardynaluemi, na których 
spoczywa nasz gmach polityczny.

Niniejsza rezolucja została uchwalony 
w całości na posiedzeniu kongresu dzien­
nikarstwa rumuńskiego dnia 8/20 listo­
pada r. 1871.

(Podpisy reprezentantów 13tu dzien­
ników.)

Dnia 22 b. m. odbył kongres ostatnie 
swoje posiedzenie, na którćm się rozwią­
zał wysłuchawszy poprzednio z ust pre­
zydenta swego i sprawozdawcy komisji, 
wysadzonój do ułożenia powyższćj rezo­
lucji, p. Holbana, wielce obszerne wypra­
cowanie o sytuacji kraju pod względem  
politycznym i ekonom icznym , będące co 
do swój treści w najdrobniejszych nawet 
szczegółach absolutny negacją tego wszyst­
kiego, co wypowiedział książę Karol w 
mesażu, a izba i senat w adresach sw o­
ich do tronu.

Donosiłem wam o podziale kongresu 
na dwie frakcje. Mniejszość opozycyjna, 
prowadzona przez p. H< zdeu’a, redaktora 
dziennika Columna lui Trajan (na którym  
ma ciężyć podejrzenie, że pozyskany 
przez niektórych ministrów, mianowicie 
jenerała Telia i p. Costaforu, działał ja­
ko agent provocateur) nie brała udziału w 
zamknięciu kongresu.

Organa większości wyrażają się (co 
nader rzadkie) z wielkim taktem i umiar­
kowaniem o ty ch , którzy w zaślepieniu 
zrywają solidarność w chwili, w którćj 
wszystkie siły powinny się łączyć do 
wspólnćj walki z wrogami kraju pod roz- 
maitemi ich postaciami. Rumanul dzieli 
obecnie kraj na dwa o b o zy : obóz reak 
cjonistów zaprzedanych Austro-Prusoin 
obóz narodowy, i kończy artykuł o kon 
gresie i sprawozdaniu Holbana temi sio 
w y: „Liga przeciw lidze, liga wszystkich 
Rumuuów dobrćj woli przeciw lidze alian 
tów austro-pruskich; ale liga czynna, czuj­
na, niezmordowana, odważna —  oto je ­
dyny środek zbawienia“.

Z umysłu podkreśliłem artykuł rezolu­
cji, odnoszący się do jurysdykcji koneu 
larnych w Ruuiunji i zwracam nań tóm 
bardziój uwagę waszą, że uchwalenie te­
goż wyprzedziło na kilka dni protest 
Turcji przeciw zawarciu konwencji rządu 
rumuńskiego z Moskwą. W edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa zanosi się zno 
w u na kampanję dyplomatyczną z powo 
du chęci naruszenia traktatu paryzkiego 
przez Moskwę; sprawa wschodnia, czyli 
fewestja panslawizmu, jest więc jedną z 
pierw szych, która wita hr. Andrassego 
na nowćj jego posadzie miuistra austrjac- 
kich spraw zagranicznych.

Praw nik , nr. 49 zawiera: P rak ty k a  sądowa 
i adm inistracyjna. —  U sterki w czynnościach 
i urządzeniach sądów i innych władz. __ W ia­
domości potoczne.

Przegląd lekarski nr. 48 zawiera: Klu- 
czenko: Sprawozdanie roczne z kliniki chirur- 
gicznćj, prof. Bryka w Krakowie.— H. Kowal­
ski: Doświadczenia lecznicze z węglanem am- 
monowym (c. d .).— W yciągi z pism lekarskich: 
M. Schede: Leczenie chorób stawów ciężarami. 
— Wiadomości urzędowe i potoczne. — Nekro- 
Iogja.— Ogłoszenie.
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Kronika p otoczn a i rozm aitości.
Magistrat podaje do powszechnćj wiado­

mości, iz w szkole żeńskiój w domu nr. 86  
Dz. IV na Podwalu, kosztem funduszu miej­
skiego urządzonej, w dniu 1 grudnia r. b. o- 
twartą została 4-ta klasa. Zechcą przeto ro­
dzice i opiekunowie pospieszyć z wpisaniem 
swych córek i wychowanek. Nadmienia się , iż 
prócz wpisowego jednorazowego wynoszącego 
50 centów, żadna inna opłata szkolna pobie­
raną nie będzie.

Kraków, 4 grudnia 1871 r.
Przypominamy, że prelekcja prof. W incen­

tego Pola „O artystycznych usiłowaniach naj­
nowszych czasów," odbędzie się w sali radnćj 
magistratu od godz. 6 — 7 wieczór we wtorek

140 Front Str. W est Division, Chicago III, 
przysłano pomoc tym nieszczęśliwym.

Nowy dOWÓd obracania się ziemi około 
swój osi. Zauważano powszechnie", że pociągi 
kolejowe idące w kierunku od południa ku 
północy (a raczćj od .równika ku biegunowi) 
wykazują pewne napięcie do wykolejenia ze 
wschodnich swych szyn i że naciskają na nie 
daleko silnićj aniżeli na zachodnie; przy tern 
ucisk jest tem silniejszy czćm większa jest 
chyżość pociągu. Kzeczy się mają na odwrót 
skoro pociąg dąży w kierunku przeciwnym, to 
jest od bieguna do równika na naszćj półkuli; 
wówczas ucisk będzie silniejszy na szynach 
zachodnich i wykolejenie się z nich będzie da­
leko częstszćm. Objaw ten tłumaczy się obra­
caniem ziemi około osi, a rachunek wykazał, 
że lokomotywa ważąca 600  cetnarów, pow ię­
ksza swe ciśnienie o 6 l/ 2 funtów przy chyźości 
pociągu towarowego.

W ystaw a kotów odbywa się znowu w L on­
dynie w pałacu kryształowym już poraź drugi 
w tym roku. Wystawiono 459 kotów większą 
częścią swojskich, wiele także australskich, in­
dyjskich, siamskich, i z innych krajów Między 
innymi znajduje się także kot czarny o krótkim 
włosie, który, jak katalog powiada, przetrwał 
całe oblężenie Paryża, nie zostawszy ̂ — zje­
dzonym.

Nie tylko W Europie!— Przedsiębiorczość
amerykańska zadziwia nas codzień prawie no­

ży czy sobie z Niemiec lekarzy, przyrodników w ag i i d ośw iad czen ia , b y ł on b ow iem  
i nauczycieli. — Obecnie jest w Japonji do 40  św iad k iem  ja k  d w ie jed n ym  język iem  m ó-
niemieckich domów handlowych, a rząd tam- w ią ce  narod ow ości z g o d z iły  się  na sąd  
tejszy ogłosił, ze zaprowadzi nowy system mo- ffwnli n L  ń/»/An?a rlfintnr r*li nioorvA/) J 
uetarny, zgodny /. systemem w Stanach Zjedno­
czonych północnej Ameryki.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Konrad Osten 
ob., Fran. Rutkowski inżynier, Czesław Sko­
tnicki lekarz, Józef Naimski wł. d., Karol Aqui- 
lino kup , Edw. Kapliński budowniczy, Paweł 
Grnttain rotmistrz, z Warszawy; Adam hr. Broi

gwoJi uk( ńczenia dawnych niezgód i za­
pobieżenia możliwemu starciu. Ten w y­
niosły przykład, jaki dała Ameryka, win­
ny i inne narodowości naśladować, tym 
sposobem miliony ludzi uzbrojonych je ­
dni na przeciw drugich powrócić na łono 
pokoju, handlu, przemysłu i rolnictwa. 
Następuje dali j opisanie zgody waszyn­
gtońskiej, przy czem prośba o prelimiono-

Plater wł. d. z Poznania; Ekmil bar. Rejskyj w au ie p ew n ych  p o trzeb n ych  sum  d ia k o ­
wi. d. z Ossowic. ' . . . .

dnia 12 grudnia.
Zacząwszy od soboty wieczór, ruch na j w7 m'i olbrzytniemi pomysłami. Kolej żelazna 

kolei Karola-Ludwika wstrzymany został zu-1 „Pacific" zaćmiewa nawet najznakomitsze euro- 
pełnie w skutek zasp śniegowych. Od trzech pej»kie budowy tego rodzaju; teraz zaś zanie-
dni więc jesti śmy odcięci od braci Lwowian i 
nic nie wiemy co tam pisze p. Lam na p. D o­
brzańskiego i p. Dobrzański na p. Lama. Szczę­
ściem, że pociągi z Wiednia przynajmniej nad-

długo nie będzie się mogła Europa chlubie naj­
większą budową tunelową, gdyż i w Ameryce 
budują olbrzymi tunel, który, jeżeli może nie 
przewyższy tunelu przez górę Cenis, przynaj.

*) Przeciwnie, od dawien dawua urzędowali 
po miastach rumuńskich, tak zwani starostowie 
austrjaccy. Otóż takim to starostom dauo teraz 
tytuł wice-konsulów'; rzecz wię; pozostała ta 
■arna, tylko pod nową formą. (Przyp. kor.) 
facji bytu, albowiem nie opierają się na 
żnduórn prawie, tylko na samowolućj to­
lerancji rządu, których istnienie zresztą 
w kraju daje tylko powód do nowych 
zawikłuń w publicznych naszych stosun­
kach.

W iadom ości z literatury  i sztuki.
Gwiazdka Cieszyńska, nr. 49 zawiera: Nie 

lny sami. —  Widmo, powieść przez E. z K. P. 
(c. d.). — Ze wsi. — Przegląd polityczny. — 
Rozmaitości.

chodzą regularnie a jeden z nich przywiózł nam mn>ćj godnie z nim współzawodniczyć będzie. 
in  persona  hr. Gołuchowskiego, który nie m o -: Między dolinami koło Deerfield Creek a Hoosac

misarzy angielskich.
Zawarcie pokoju między Francją a Pru­

sami, upoważnia prezydenta do cofnięcia 
opieki, którą zastępcy Ameryki we Fran-
0.1 1 nu rl 1 A on « Mn n i   — „I • / m\  * „ „ . ..   _ 1 _

W iadom ości urzędow e.
—  C. k. sąd krajowy wyższy mianował dr. cj i  n“ d N ie m c a m i ro z c ią g n ę li .  O b o w ią z e k

wyższego krakowskiego.

Zygmunta Blatteisa kandydata adwokackiego, D en spełniali wyżej wspomniani z wielkim 
obrońcą w sprawach karnych dla obrębu sądu i taktem i roztropnością, co też rząd nie­

mi, cki uznał. Cesarz niemiecki pragnie 
naśladować p olitykę, jaką Zjednoczone 
Stany z azyatyckiemi potęgami i półuo 
cnemi republikanami prowadzą. Przenie 
sienie stolicy włoskiej do Rzymu zostałoWiadomości telegraficzne.

Peszt 9 grud. Pesti Naplo  donosi, że I P ẑez Amerykę uznane; o aneksyi bo 
hr. Chotek mianowany został posłem hisz- w*em państw kościelnych do W łoch rząd 
pańskim. I ^  drodze urzędowej otrzymał wiadomość.

Peszt 9 grud. Hollan wkrótce miano- | Stany Zjednoczone zawarły um ow ęzW ło- 
wapy zostanie ministrem obrony krajo-1 c^atnb c o d o  własności prywatnej na mo- 
w ćj, Szende sekretarzem stanu, Ludwik) rz.u w ja z ie  wybuchu wojny pomiędzy te- 
Bonard radcą ministeijalnym. Minister J™* państwami.
Thot z pewnością ustąpi.

gąc wrócić do Lwowa, wyjechał do Słotwiny, 
uiechcąc zapewne inkomodować Krakowian.

U nas tymczasem ogromne masy śniegu do­
starcz aja zatrudnienia magistratowi i materjału 
D jablowi, którego nr. 59 pomimo zasp śniego­
wych opuś. ił dziś prasę.

+ Hipolit Bielczyk, c. k. sędzia powiato 
wy, mąż pracy i poświęcenia w zawodzie swo­
im, umarł dnia 5 grudnia w Kalwarji. Spra­
wiedliwością i śeisłśm  wykonywaniem swych 
obowiązków, zjednał sobie powszechny szacu­
nek obywateli i chłopków powiatu. Cześć jego 
pamięci!

Wiadomości kościelne. — Dnia 9 listopada
1871 r., umarł w Lityni pow. drohobyckiego, 
djecezji przemyskiej, pleban obrz. gr. ks. Mi­
chał Sózański, licząc lat 79 a będąc księdzem  
lat 55.

Mimo tak podeszłego wieku, wypełniał sam 
osobiście wszystkie obowiązki duszpasterskie 
dla licznćj dosyć parafji, liczącśj razem z lo- 
kaljami w Sołtykach i Hrudzie 1836  dusz.

Główne uposażenie pro ostwa w Lityni sta­
nowią 44 morgów ról i łąk w bardzo dobrćj 
(przeważnie pszenicznej) glebie, czysty zaś do­
chód roczny obliczony jest na 223  zła., ku 
czemu fundusz religijny, celem uzupełnienia 
kongruy na 315  zła., dopłaca rocznie 92 zła 
pokrywając do tego wszystkie podatki i dodatki 
plebańskie.

W cieszyńskiej czytelni ludowej odegrał
amatorowie dnia 3 b. m. 3-aktową komedję 
M. Bałuckiego: „Radcy pana radcy." Gwiazdka 
Cieszyńska zapewnia, że amatorowie popisali 
się wyśmienicie, nawet nowo-zaangażowani.

W Złotowie, w zaborze pruskim, odbył się 
dnia 3 b. m. wiec ludowy w spranie języka 
polskiego, upośledzonego przez rząd pruski w 
szkole i w urzędzie. Serdeczne a pouczające 
przemówienie M a jstra  od Przyjaciela L u d u  
(p. Danielewskiego) zrobiło na zgromadzonych 
bardzo dobre wrażenie i z zapałem zostało 
przyjęte.

W Skutek pomyślnego wypadku wyborów 
odbytych w listopadzie, zasiada w radzie miej 
skićj borkowskićj w Poznań-skićm: 2 Polaków,
4 zniemczałych żydów.

Nowiny z w ychodźw a i k ra ju ,"  pod
tym tytułem wychodzić zacznie w Londynie 

dniem 15 grudnia r. b. nowe pismo polskie, 
programem republikańsko - demokratycznym. 

Celem bezpośrednim jaki sobie zakłada, jest 
zbieranie i potęgowanie sił narodowych, ku 
zdobyciu niepodległej Polski. W ychodzić bę­
dzie dwa razy na miesiąc.

„Orzeł Polski," dziennik wychodzący w 
Krakowie, w Ameryce, donosi pod dniem 16 
listopada b. r., że podczas wielkiego pożaru 
w Chicago przeszło 100  rodzin p o ls k ic h  po 
zbawionych zostało przytułku i mienia. Prosi 
więc, aby na ręce p. Maksymiljana Kucera,

czyli Hoosicrivers w pań twach nowo-angiel- 
skich, ciągnie się pasmo gór, rozstępujące się 
w dwa równoległe szeregi. Aby drogę zelazną 
z Bostonu na zachód jaknajprościćj poprowa­
dzić, trzeba koniecznie przebić to pasmo, gdyż 
okrążając góiy przedłużyłoby się drogę o 20  
mil angielskich, a poprowadzenie drogi przez 
góry dla zbytniej ich stromości jesl niemożliwe.

Już w r. 1824 myślano o przebiciu, ale roz­
poczęto roboty dopiero w r. 1851, gdy się ze­
brały potrzebne na to środki pieniężne. W  r. 
1868 powierzyło państwo, które się tem za ­

jęło , wszystkie roboty przedsiębiorcy kanadyj. 
skiemu Shandley’owi i spółce, który całą bu- 
dowę tunelu ma ukończyć do dnia 15 marca 
1874  r., za ryczałtową sumę 4 ,550 ,000  dola­
rów. Koszta budowy tunelu hoosackiego są 
znaczniejsze, niż tunelu przez górę Cenis; raz 
dla tego, że robotnicy przekopujący górę są 
w Ameryce trzy razy drożsi niż w Europie, 
powtóre dla tego, że trzeba bardzo znaczne 
pokonywać trudności, spowodowane ciągłym 
napływem wody.

Żenić się, czy się nie żenić? Miść żonę, 
mówi pewien humorysta angielski, znaczy tyle, 
co świeżo przyrządzone śniadanie, wonna ka­
wa, okrągłe ramiona, różowe usta, wesołe szcze­
biotanie, koszula przy którćj nie brak guzików, 
piesek do ściągania butów stojący na swojćm 
miejscu, szczęście, dobrobyt i t. d.; nie mieć 
zony, to materace z popsutemi sprężynami, nos 
niebieski, piec nieopalony, kawałki lodu w mie 
dnicy, bielizna nieprzygotowąpa, skarpetki bez 
pięt, zakąska na śniadanie łykowata jak gutfa 
percha, nagniotki, gościec, kaszel, nieżyt, w y­
ziębiony objad, słab oś-, lek i, lekarz, słowem  
wszelkie możliwe „drobne cierpienia" życia 
ludzkiego.

Ludność c e sa rs tw a  japońskiego liczy
obecnie według najnowszych wykazów staty­
stycznych 3 4 .7 8 5 ,3 2 0  dusz. Liczbę uczonych 
i wojskowych podają na 1 .8 7 2 ,9 5 9 ; największa 
cześć ludności —  3 1 .9 5 4 ,8 2 0  osób —  trudni 
się rolnictwem, rzemiosłami i handlem. Kapła­
nów i zakonników buddaizmu liczą w Japonji 
2 4 4 ,8 6 9 , kapłanów sintuskich 1 6 3 ,1 4 0 , zakon­
nic tegoż wyznania 6714 . —  W Japonji ucho­
dzą teraz Niemcy za wzorowy kraj europejski. 
W drugiej połowie czerwca przywiózł parowiec 
z Vokuhama aż 29 młodych książąt z Japonji 
do San-Francisco, którzy się ztąd drogą żelazną 
„Pacific" udali do Nowego Jorku. W iększa ich 
część puściła się w dalszą podróż do Europy, 
aby w uniwersytetach niemieckich — zwłaszcza 
w Berlinie — pobierać nauki. Po niejakim cza­
sie pobytu wysłali oni pełne zapału sprawo­
zdanie o Niemcach do dzienników japońskich. 
W edług zapewnień posła niemieckiego w Ja­
ponji p. Brandta, który obecnie bawi w Berli­
nie, już 3 0 ,0 0 0  wojska japońskiego urządzono 
zupełnie na sposób niemiecki; rząd japoński

! Przyjaźne usposobienie ku Rosyi trwa 
Zagrzeb 9 grud. Ban Bedekovics p o - |cliJ£le> a odwiedziny W ielkiego księcia 

dał się do dymisji, ponieważ k i l k a  w n i o -  A ^ksego świadczą iż Rosja nie ma by- 
sków jego do ustaw odrzucono. Następcą naj*Mn'ej zamiaru zmienić stosunek ten 
jego ma być lir. W ładysław Pajacevics*. 8erdeczny. Niczrm nieusprawiedliwione 

Berlin 9 grud. (Izba poselska.) M ini-1 P"stępowanie posła rosyjskiego w Wa­
ster skarbu przedstaw ia projekt reformy i fsyngtoDie, spowodowało jego odwołt 
podatkowćj, znoszący podatek od miewa, | ^j’b'by to bowiem ubliżeniem dla god

odwołanie
________ j Ha godooś-

podatek rzeźny i najniższy podatek k ia -1 V *)>' aju, aby pan Katakazy dłużej g«- 
sowy. Jdtmść swą piastował i z rządem w dy

Wersal 9 grud. W  dobrze pow iadam ia! plomatyczne wchodził stosunki, zwłaszcza  
nych kołach słychać, że misja jen. F a id - |!z 1 il 8WeJ P06«dzie skompromitował 
herba do Rzymu, Konstantynopola iK ai-l*  stał SV na n'eJ ui°możebnyni. W sku- 
ru dotyczy sprawy tunetańskićj. ' teero Drowadzenie somw rosvifiWieo-ntek tego prowadzenie spraw rosyjskiego

P etersburg  8 grudnia. Przy uczcie da- P08e*8lwa . Przeszło w l’ęce człowieka, 
nćj w czasie uroczystości orderu św. Je-1 któremu nic zarzucić nie można, 
rzego wniósł car następujący toast: Na Prezydent wyraża swoje ubolewanie nad 
cześć cesarza Wilhelma, najstarszego ka- 8tosuukami na wyspie Kubie. Jest bo- 
walera orderu i na cześć innych w jego w 'em rzeczą praw dopodobną że walka 
armji kawalerów tegoż orderu, których długo jeszcze wrzeć będzie w obliczu 
godnych reprezentantów widzę dziś w | naszego kruju., nie masz bowiem najmniej- 
gronie naszćin i dumny z tego jestem ! szeJ nadzieji co do jej rychłego zakoń- 

Źyczę sobie i spodziewam się , że s e r - |czen‘a? naPełma nas to zatem i boleścią 
deezna przyjaźń, która nas łączy, przej-l'^ °^e*euny nam kraj nie używa pokoju, 
dzie na przyszłe pokolenia, równie jak I woJno ĉ'» êcz szarP'e się i targa w za- 
braterstwo broni obydwóch armji, z wieko-1 kójczej walce. Dowódcy flot amerykan 
pomnych wywodzące się czasów. W idzę skich krążących na wodach kubańskich 
w tóm najlepszą rękojmię pokoju i pra- utrzymali polecenie w razie potrzeby nie 
wnego porządku w Europie. “ Książę pru- odmawiać pomocy amerykańskim podda- 
ski Fryderyk Karol wniósł w odpowie- n>“  1 Przędz srodności amerykańskiej 
dzi toast na cześć cara. I d aSa

Londyn, 8 grud. Times, „D aily News , Spodziewamy się, iż wszystkie trudno- 
i Moming Post powstaję, ostro oa orędzie I które wynikły z Hiszpanję, wskutek  
Thiersa; ubolewają, że wiele piekących staau. rzeczy  na wyspie Kubie, w duchu 
spraw przemilcza! i utrzymują, że skute- pokoju załatwione zostaną, a stosunki z 
czność wyłuszczonego planu finansowego tem Paastwem zamącone nie zostaną, 
polega na złudzeniu. Prezydent poleca kongresowi ulżenie

Times powiada: Rzeczpospolita jest, jak ci?zardw ludowi przez zmodyfikowanie 
cesarstwo pokojem z potężną armją. Wi- U8taw podatkowych i ustawy cłowćj. 
doki na przyszłość są następujące: han­
del ubezwładuiony, bogactwo narodowe 
u szczu p lon e , w yd atk i zw ięk szo n e , w ie lk a  
organizacja wojskowa a dla ułatwienia 
zsuw

Przegląd polityczny.
Termin zebrania się rady państw-a sta- 

• , . . j  , i nowczo już naznaczony został na dzień
lama się po śhzkiej drodze, znaczne 2 7 grudnia. J a k a  zaś rada państwa się 

pomnożenie ilości monety papierowej.Ubierze, to jeszcze jest zagadką; rezultat 
8 tworzy dla następców swoich zrę- wyborów dotychczas nie da się jeszcze 

czną armję, ale ciemny i przeciążony^ lud. [przewidzieć
Francuzi będą wspólnie odpowi, dzialni, W Krainie prawybory wypadły w du-
jezeli me wstrzymają przeprowadzenia tak L hu klerykalnym.
Z Rłóm 80li T B  L- ' »  ̂ Podczas kiedy Thiers sławi dobre sto-

l  ? skończyła obrady 8Unki Francji z Rossją, car Wszech Rossji

J ? , w .  r .  k r ^ k io , rozprawach budlc, , wego od 

Konstantynopol, 8 grud, cara.
s ta fr epJłt7 -i** 11 !■ zvi'd11'vl 1°r n7 y 'ia,ki I LZaPravvde dziwnie pokojowe oblicze stafa Pasza p.zyjął ty ko pod iym warun mi!lłaby Europa, gdyby słowa władzców  
kiern tekę mmisterjalną, że flota będzie j L y
zreorganizowaną i znacznie 

Waszyngton, 6 grud. ( M e s a  z p r e z y  
d e n t a  a m e r y k a ń s k i e g o )  odczytany 
d. 4. b. m. przy otwarciu kongresu w Wa-

mocarzy były  rzeczywistym wyrazem  
pomnożoną, j uczue i myśli. Francja w zgodzie z Ros- 
a ż  p r e z y - l ^ .  Rossj a w zgodzie z Prusami; Prusy 

w serdecznćj przyjaźni z Austr‘ą — czegóż 
. • - - „ • , - i więcćj sobie życzyć można dla pokoju

non  U r0Zp?CZyna ° d P '^1t,du H  Europy? Szkoda tylko, że p. Thiers za- 
PomyśJny rozwoj państwa poprzedniegoL v J d a  podniesienie stim . irm ii francuz-

prezydent, zaszczycały nas swa przvia-1 
.  slosunki nmerykań.kie do L & h

m ocarstw  c , „ i , 2uj ,  <ię „  sp „ . 6b  btrrdziej I k - f 1: V P° _ :
przyjacielski. Rok ten był dla nas pełnym

E

KRAKÓW 11 grudnia.
6fl/o O ‘Kg. indem , galic.

kupon ubiegły 0.5‘ 
4%  Listy nastaw, galic.

kupon ubiegły — 17 
5%  L isty zastaw, galie.

kupon ubiegły —22: 
4%  L isty zastaw, polskie 

kupon ubiegły — ldl 
b°/0 L isty zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 2.31 
®°/o L isty  zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 161 
®#/o L isty  zast. banku włść.

kupon ubiegły— 
ókcje  kolei Kar. Ludwika 

„ „ C zern .-Jassy ..
„ banku d'«a handlu i

przem ysłu 8 0 ............
L o Sy  6 %  (D onau  R e g u lir .j 
L o sy  p rem . wi g ie r s k ie . .  
L o sy  m . Stan isław ow a.. . .  
S reb ro  now e a a s t ry a c k i# . .
Srebro polskie s ta re ...........
S reb ro  (obrączkow y rubel) 
JLible p ap ie r, ro ssy jsk ie  . .
■talary p r u s k ie .....................
Dukat obrączkow y. . . . . . .
^6-franków ka...................
^ ó łim p e rja ł ro s s y js k i ..........

WIE0EN. 9 grudnia. 

Dług państw a:
®«nta austryacka . . . .  60/, 

„ „ w  srebrze 5%

Losy-
Rząd. z r. 1839 całe za * ■’() 

„‘ „ 1839 V. * KX
4 %  rzad. 1854 „ „ 25i 

„‘ 1860 całe „ 600
” /n „ I860 »/§ „ 10.
Rząd. „ 1864........10.
Domo Renten za 2 0 . . . .  
6%  Donau Reguł, za 100

U L r S  E L P 1 <3  r  ó  - w I

ząuają | jitaus łąo a ją l inaua łąinaia | »•««««
r,tr W H złr W 11 <»r w l.

<6 _ 76 _ W ęgier, p o i. premiow. 100 10-- 2 >02 W echslstub Gesel. 80 „ 104 60 |U 4
3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 67 9< 67 60 W ien.Bnk Verein 80 „ 248 — 24 7 _

74 60 73 __ Kredytowe 1860 r. 100 wa. '93 192 - Zivnost. banka p.
C lary .............. 40 „ mk. 38 60 37 60 Ćechy a M oravu 100 „ 127 — 125 _

84 76 83 25 D onau Dampfschfł'. 10(J „ 97 5i 97 — Akcje kolei:
Keglewicza. . . .  na  10 „ 16 — 14 — Alfiild Fnune w. a. 200 sr '8 5 50 185 _

87 60 86 25 Ofen(Budy) na 40 fl. wa. 33 — 32 B61im. N ordbahn 160wa 145 50 144 60
P a l f y .........  na 40 „ mk 28 — 27 50 „ W estbahn 200 „ 261 _ 1260 __

88 60 87 — Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 60 14 50 Dux Bodenbch wa. 200 sr. 68 _ 166 _

88
.......... „ 40 „ mk 43 — 42 — E lisa b e th ..............  200mk. 246 5 i 246 __

89 75 25 8t. Genois „ 40 „ 
Stanisławów. „ 20 „ 
T r y e s tu . . . .  i<)0 „ 
W a ld ste in .. n 20 „ 
W indischgrStz. 20 ”

mk. 32 50 31 50 „ L inz Budw. w.a. 200 sr. 210 75 210 26

50
wa. 28 — 27 — Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2140— 2 1 3 7 -

91 25 89 mk. 121 60 120 5< Franc. Józefa w.a. 200 sr. 212 75 212 26
Ił 23 — 22 — Gal. Karl Ludw. 200mk. 259 258 _

260 76 267 — n 22 60 21 60 Kaschau Oderberg 200wa. 88 75 188 26
162 — 158 — Obligacje. Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 160 — — —

Indemniz. buków.......... 6% 73 b<- 73 Miihr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 134 60 134 —
— — — — galicyjskie 74 75 74 2! „ na 126 srbr. 80wa. 81 — 80 —
91 — 96 — siedmiogrodzkie 76 25 75 25 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 222 — 221 60

103 60 10! — wegierskie 79 3 78 80 „ lit. B. „ 200 „ 187 — 186 60
28 60 26 50 Ind. węg. ż klauz. 1867 

Poż. kol wee. sr. 6% sz .l20
79 _ 78

109
60
4‘

Praga-D ux „ 150 „ 
Rudolfbahn „ 200 „

113 25 112 76
UH 25 116 76 109 60 163 25 162 7
103 _ 100 —

Akcje bankowe:
„ na  162 „ 80wa. _ — __ —

1 0 _ 182 —
287 75

Siebenbiirger I. „ 200 sr. 179 25 178 7:-
161 fio 160 - A nglo-austr. za 100 sr. 287 26 Staatsbhn (600 fr.) 200 „ 393 397
177 26 176 50 Anglo-hungaria „ 80 n 100 — 99 60 Siidbhn (Lombard.) 200wa. 203 76 203 60

fi 60 6 6 Boden Credit austr. 80 u 268 — '66 — Siid-nord Verbind. 200mk. 181 60 ISO 60
9 35 9 22 „ „ węg. 80 

C entralbank austr. 80
37 5t 137 — Suez-Canal fr.600 _ _ _

— — — — wa. 58 — 57 — T heisabahn.........  200wa. 255 254 _
Credit A nstalt „ 1 6 0 -1 u 318 Tram way wied. . .  200 239 60 239llb —
D opositeubank „ 80 85 50 85 — W ęg. gal. I. L upk . 200 159 50 158 5
Esc. Ges. n. oest. 500 990 — 985 — „ Nordostbh.wa. 200 162 50 162 _

„ bank czeski 100 _ — 160 — „ Ostbkn (128 sr) 80wa. 126 26:128 _
58 85 58 76 Franco a u s t r . . . .  80 133 60 33 30 Akcye przemysłowe.
68 80 68 ?o „ węgierskie 80 98 — 97 60 Baugesells. allg. eost 8 108 20 107 8

Galic. dla handlu „ W ied. . . .  8o 143 25 143 76
i przem ysł. 80 _ _ — — Borysław. Petrol. . . .  200 —

288 — 287 - „ Landsbk Lwów 80 _ _ _! _ F o rs tp ro d u k te ............20o 32 50 31 50
288 — 287 - Handelsbk Wied. 160 n 17 £0 216 50 Hotel W ied..................  200 236 234
93 60 93 - Hypot. galjeyjs. 100 W _ _ l *6 _ Inneberg h u t ..............  100 44 25 43 76
01 8 i 101 6 N ationalbauk ................ 8 '3 _ 811 Masz. cegieł, w ied .. .  200 75 _ 70 _

116 — 115 50 Unionbank ..  za 200 u 86 75 28; 2 „ „ i bud. lwow. 8o — _ _
141 — 140 — Vereinsbk austr. 80 li 09 __ 108 5 Neub. M ariazel hu ty . 8 90 _ 89 50
25 — 24 6 V erkehrsbank . .  200 i? 191 — 190 Schloglmuhle P a p . ..  80 97 _ 98 —
96 50 96 — W echslerbk wied. 80 n 194 50| 193 61 Wied. pryw . Telegraf. 200 — 200 —

L isty zastaw ne.
Allg. oest. Bd.Kr. los5°

„ „ 3 3  lat los 6°:
Centr. Bd. Cred. 40 6* _ 
Galic. Tow. kred. . . .  4°/,

„ „ „ • • •
„ B anku Hyp. . . .
„ Bank. W łoś.. . .  

N ationalbauk m. k ..
„ w. a . . .  fi0/,

Oest. Hypoth. 10 rocz 
n ij 60 „

Ó. Kred. &Vorsch. „
„ „ 35 „
« n sr. f, _

Obligl p ierw szeństw a
Alfołd F ium e 6°/0 sr. 
Bohm. Nordbahn 5°/0 

„ W estbahn 6°/a
E lis a b e th ..............  5°/0

„ 1869 — 70 6%
Ferd . Nordbh m. k. 5%

„ „ w. a. 5 %
5%  sr, 
6°/o .
5°/o „ 
5% r 
6% „ 
5% .

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. H I.

Kąsek. Oderb. 
Lwow.-Czem .-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%
„ U. 1867 „ 6%
„ m . 1868 „ fi0/,

Mśihr. Sch.Cntr. „ 5%  
Oest. Nrdwstb w. a. b°/0 sr. 
R udolfbahn „ 5 %  „
Siebenbilr. I. „ 5 %  „
S taatsb ah n  600 fr. szl
SUdbahn (Lombardy) „

„ złr. 200 5%  sr,
Sild-nord. Verb. w. a. 6% 

„ „ w. a. 6% sr.
Theisabahn 6%

roku” ■ J- r- Q llje6 °  powiada podniesienie stanu armji francuz
-Ościenne i inne narody, pow.ada| f o g . że Prusy wyrobiły sobie u parla­

mentu trzechletni budżet w ojskow y; że 
" ~-:i R°ssja notorycznie się zbroi i i  

lązują się w sposób bardziej j fcno i Austrja nie pozostaje w tyle za temi 
° ’ mocarstwami.

Bliska śmierć księcia W alii, wobec po­
deszłego już wieku schorzałćj królowej 
YViktorji, zwraca uwagę powszechną na 
Anglję. Książę Walii pozostawia ośmio­
letniego syna, który po śmierci ojca i 
babki, królowćj Wiktorji oddziedziczyłby

P i e n l ę a a y ,
| ***»•

rJf » *

. 107 — 106 —
-6 75 86 60
96 - 96 60
76 _ 73 -

83 —
89 26 88 76
91 - 90 60

89 30 89 15
95 25 94 76
92 25 91 76

88 76 88 25
105 b< 104 5o
89 - 88 50

93 10 92 90
102 - 101 60
___ 93 50
95 50 96 —
_ — 102 50
90 - 89 60
87 — 86 -

loó  — 104 7
100 30 10 i 10
_ _ )04 75

100 3 loO 1<
9 3 20 97 80
92 90 93 70

78 70 78 40
90 60 89 60
81 5 — -
87 25! 86 76

100 60, 100 40
91 — 9 i 76
90 60 en 25

136 75 136 25
113 60 113
93 40 93 2

_ — 97 26
-------- -----

Węg. gal. Lupk. 5°/0 
„ Nrdost 300 5°/0 
„ Ostblm 300 5°/0 
W eksle na 3  mieś.

Frankiurt akout. 3•/„ % 
Hamburg „ 21/,
Londyn „ 2
F a ry i „ 5

M onety:
D ukat w a in y  .
20 frank, austr .

„ francuz.. . ,
'irebro.........................
Talar p r u s k i ..............

LW0W, 6 grudnia. 
Vkc. banku hip. gal. 10<
. „ krajów. 80
““ ty zast. galic.. . .  6°

” u T .  • • • 4°/u . banku hip. 6°/,
. " włościan 6°/,j

Obligi md, galicyj. 5% 
ołinaperj-ał ro.i.

Rubel srebrny obrączk. 
” • papier.

WARSZAWA. 1 grud. 
Wexle Londyn 1 f .st. 3 ra. 

” ,„ .Paryi 3‘)o fr. 10d. 
„ Wiedeń 150 złr.2m 
cIe ko1- warsz.-wied. 

„ warsz.-bydg.
„ warsz.-teresi 

asty zast. serji 1 ..  4°/t
* » „ 2. . 4%

kupon ubiegły 
„ „ nowe . .  6 1 ,

kupon ubiegły 
„ likwidacyjne.. 4U.., 

kupon ubiegł}

BERLIN d. 9 grudnia. 
Ob lig kol. rumuń. 71/*

łr «  s
B8 0 88 26
87 60 87 40
87 40 87 10

99 50 99 30
87 25 87 16

117 75 117 60
45 30 45 20

5 59 5 68

9 33 9 32
117 60 117 35
176 — 175 75

126 50 124 50
64 _
83 50 83 ___

74 50 74 ___

81 — 88 60
91 50 90 60
75 60 75 —

9 f  5 9 5
1 90 1 84
1 61 1 60

Ra. k R s.k .
7 30 7 28

86 95 — —
91 7 — —

'  — 91 60
67 67
— — 116 50
88 9 88 / 7
87 73 87 2 3

1 76 — —
88 45 88 lu

2 21 —

74 331 74 —
2 — ! —

talar. talar.
43 %

koronę angielską. Rządy musiałaby wtedy 
objąć rejeneja. W obec tak silnych dzisiaj 
w Anglji prądów republikańskich, rządy 
rejencji w imieniu ośmioletniego chłopca, 
m ogłyby zachwiać mocno uczuciami mo- 
narchicznemi i dynastycznemi Anglików,

Ostatnie telegramy.
Straubing 10 grudn ia . B iskup  regens- 

b u rsk i sk a z a n y  z o s ta ł w diu gićj in stan cji 
za ob rażen ie  b urm istrza  Kollmanna w K(i- 
tziDg na 75 z łr . k ary .

Wersal 9 giudnia. Posiedzenie zgroma­
dzenia narodowego. Or d i n a i r e  powstaje 
gwałtowmie na komisję ułaskawień, za 
co zgromadzenie prawie jednogłośnie u- 
chwala naganę dla Ordiuaira.

Minister sprawiedliwości p r z e d s t a w i a  
projekt do ustawy o karaniu tych dzien­
ników, które w obrażający sposób po­
wstają na komisję ułaskawień. Uchwalo­
no prawie jednogłośnie, źe wniosek ten 
jest nagły.

Minister skarbu przedstawił wniosek 
do ustawy o powiększeniu liczby asygnat 
bankowych z 2400 miljonów na 3 ipi- 
ljardy. W edług postanowień tego wniosku 
miałyby ostatnie 200 miljonów . asygnat 
dopiero wtenczas być wypuszczone, kie- 
dyby się już 2800 miljouów znajdowało 
w obiegu; do wypuszczenia ich w cało­
ści lub w części trzebaby było osobnego 
dekretu upoważniającego. W niosek do u- 
stawy żąda prócz tego, by upoważniono 
bank do wydawania asygnat 10- i 15- 
frankowych.

Minister skarbu przedstawia następnie 
budżet wydatków i dochodów na r. 1872.

W  końcu przystąpiono do sprawozda­
nia o petycjach.

Paryż 9 grudnia. Zapewniają, że Thiers 
będzie się jeszcze raz widzieć z książę­
tami orleańskimi.

„Dziennik paryzki^ powiada, że mię­
dzy Thiersem a książętami orleańskimi 
niema żadnego porozumienia.

Ostatnićj nocy było 21 stopni zimna. 
Sekwana zamarzła.

Paryż 11 grudnia. Z powodu ostatnie­
go toastu cara rossyjskiego przy uroczy­
stości świętego Jerzego dzienniki inini- 
sterjalne twierdzą, że car wyraził tylko 
swe uczucia osobiste. Dzienniki jednak . 
stwierdzają, źe nowe położenie rzeczy, 
które nastało w Europie w skutek zWy-- ' 
cięztw pruskich prowadzi z konieczno­
ścią do przymierza francuzko-rossyjskie- 
go, które leży w instynkcie (?) i intere­
sie obu narodów'.

Londyn 11 grudnia. Biuletyny niedziel 
ne donoszą, że książę Walii po południu 
był niespokojny; niebezpieczeństwo wzma­
ga się znowu.

Londyn 9 grudnia. Państwowi urzędni­
cy telegraficzni z Manchester, Liverpolu, 
Glasgowie i Dublinie przestali pełnić słu­
żbę, gdyż sądzą, źe płace ich są zbyt 
nizkie.

P etersburg  11 grudnia. Gazeta giełdo­
wa uważa toast cara przy uroczystości 
świętego Jerzego nie tylko za zw ykły  
akt przyjaźni ale za wypadek wielkiego 
znaczenia politycznego i za program przy­
szłej polityki rossyjskićj. Toast ten jest 
zarazem ostrzeżeniem danóm politycznym  
namiętnościim podnoszącym się dziś w 
Rossji.

Przymierze niemiecko-rossyjskie znaczy 
tyle co u rwmlenie pokoj'u świata i zwró­
cone jest przeciwko wszystkim żyw io­
łom burzliwym w' Europie. Nie rnmdj nie 
zapowiada ono wcale reakcji. Bezzasa­
dną jest obawa, jakoby Rossja zagrażała 
nowemu porządkowi rzeczy w Europie. 
Gruntowne reformy dzisiejszego rządu 
rossyjskiego położyły koniec dawnćj po­
lityce rossyjskićj. .

Kursa.—  Wi e d e ń  l i  grudnia godz. 2.—  
Akcje kredytowe 320.— . — Lombardy
203.50. —  Losy z i860  r. 101.80. — Losy  
z r. 1864 140.25 — Akcje trauko-austr. 
132,80.—  Napoleony 9 3 2 1 '2-— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258 50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czcrniow. 160 50 —  Akcje 
kolei północno - wschodniej 161 50. —  
Akcje banku 811.— . —  Akcie banku 
związkowego (Vereinsbank) 109.25. —  , 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Kenta
w srebrze 68.65. — Obligi indemnizacyjne  ̂
galicyjskie 74 35. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 190 50. —  Akcje 
anglo-banku 288 25. —  Akcje kolei rząd.
396 50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkiej
178.50. —  Akcje kol. Rudolfa 163.50.—  

Usposobienie giełdy: spokojne.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gratichowżki

( 2 V  a d e s ł a n e . )
W szystkim  chorym s i ła  i zdrow ie bez lek a rstw  i k o sztó w !

Revalesciere du Barry  usuwa następujące choroby:
72 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żoładka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co^na^żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat N r. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862 .
Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie' 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, aui pisać; nerwy w ca- 
łć.n ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiezny. W ielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszój dla mnie ulgi. W rozpaczy uciekłem się 
do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznem używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. —  
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem ł  największym szacunkiem:
T V T yą.T C [ T i  t  c* d e  Ł s r e ł i

W  puszkach zawierajączch l ' / 2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 2 0 .złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek .
2 złr. 50 kr., na  48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50  kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 2 8 8  filiżanek 
20  złr., 576 filiżanek 36 z Ir.

Spiowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. W Wiedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrera 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie Tórók ; w Pradze 
J. F iirst; w Bernie F. E d er; we Lwowie Rotlender und Sigmund R ucker; w Czernioweach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstadter; w Bochni J. E. Bulsiewicz.

M iechaj nikt nie zaniecha czytać dzisiejsze ogłoszenie fabryki zegarków Filipa Fromm’a 
w W iedniu. Niech wszyscy piszą do nićj chcąc stare zegarki zamienić lub nowe kupić. 

W szelkie naprawy uskutecznia się tamże najlepićj, a stare zegarki wyglądają potem jak nowe. 
Każde piśmienne zamówienie wykonuje się tak gustownie i dobrze, jak gdyby nabywca był 
w swojćj własnćj osobie przytomnym.



4 KRAJ z niedzieli 10 grudnia.

L. 1709. iW i'1

Przy wydziale powiatowym w Jaśle 
jest do obsadzenia posada woźnego 
z płacą roczną 180 złr., mieszkanie 
z opałem bezpłatne, dwa ubrania 
zimowe i dwa letnie na lat trzy. 
Kandydaci powinni umieć dobrze 
czytać i pisać, nadto złożyć wiaro- 
godne świadectwo moralności, trzeź­
wości i uczciwości, wiek najwyżej 
lat 40.

Obowiązki woźnego są: palenie 
w  piecach, utrzymywanie w porządku 
biura, przepisywanie - i ekspedycya 
kawałków. Podania nadsyłać można 
do dnia 6 stycznia 1872 r.; stabili­
zacja nastąpi po upływie trzech mie­
sięcy. 2639(1-2)

Jasło, dnia 6 grudnia 1871.

Oświadczam niniejszem, że zamie­
szczony przezemnie w Nrze 222 
dziennika „Krąj“ z r. 1870 artykuł 
przeciw p. Gustawowi Baruchowi, 
był zupełnie bezzasadny i wynikł 
z nieporozumienia, które tern chęt­
niej prostuję, ile, że nie miałem za­
miaru ubliżenia p. Gustawowi Baru- 
Chowi, którego prawy i nieskalany 
charakter zasługuje na szczere u- 
znauie.

Kraków, dnia 9 grudnia 1871.

Floryan Nowacki.

Medal srebrny 
za wyroby 

aptekarskie.

Dwa medale
is naro e

b u r z ą c e .

NOWE WYNALAZKI
w dziedzinie kosmetyki.

B .  H O F F A
aptekarza pod Koroną w  Krakowie.

Podwyższenie piękności ze- 
wnetrznij, bywa zawsze skute­
cznym środlciem podwyższają­
cym takie poczucie i samowie 
dze wartości wewnętrznej.

Dr. K. R E K L A M .

Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno­
brunatno, blond i w ogólności na każdą żądaną 
barwę, nadajac włosom barwę naturalna, po­
łysk piękny a niezawierając żadnych składni 
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tćź wło­
so m .— Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 
50 et. na czarno i na ciemno-brunatno. Upra­
sza sie przy zamawianiu tych płynów, barwę 
pożadana dobrze oznaczyó.

Pasta piękności. Jedyny środek działający 
w ten sposób na p łeć, że nadaje jćj białość, 
miękkość aksamitna i wygładza zmar zczki, nie 
zawierając w sobie nic szkodliwego Cena 85 c.

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad
czony środek w razie wypadania włosów i two 
rżenia sie łupiein . Cena 80 c.

Najlepsza pomada chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda Kolońska. — Cena 40 i 80 cent. 
Krople cudowne od bólu zębów, 50 ct. 
Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrzą

dzona według oryginalnego przepisu.
Proszek perski bardzo skuteczny, 24 ct. 
Oddawna już dawał się czuć u nas brak po­

dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie­
dostatkowi starałem się zapobiedz, wyrabiając 
wyićj wymienione środ*ki, spodziewając sie za­
razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, cenę 3 razy mniej­
sza od zagranicznych, uda mi sie pokonać ten 
przesąd, jakoby tylko to było dobre co pocho 
dzi z zagranic}'.

1898(6-26) Bogdan Hoff.
S k ład y  u  p an ó w : J. Ja h n a , W. Fenza i J 

Dworskiego W K rak o w ie ; u  p. W. T. A. Wie-
logÓr8kiegO W T arn o w ie  i u  p. Paloha a p te k a  
rza w Jaśle.

Przez rząd poręczone wielkie
pieniężne losowanie

zawierające wygrane

prusk. talar. 100.000
w pomyślnym wypadku n«jwiek«za wybrana, 
tudzi-ż prn-k talar. « « > < > « » .  4 0  0 0 0 .
toon# teooo. it ooo 10 ooo
2 A 8 0 0 0 ,  6 0 0 0  4 a 4 8 0 0 .  4 4 0 0  
5 A 4 0 0 0 .  6 A 3 2 0 0 ,  T A 9 4 0 0  21 
A 9 0 0 0 .  3 A 1 8 0 0 .  36 A 1 9 0 0  102 a 
8 0 0 ,  206 a 4 0 0 ,  256 a 9 0 0 ,  282 a

(40  i 27 .9 ,0  A 4 4 ,  4 0 ,  9 0  tal. itd.
Najbliższe ciągnienie tego wielkiego, porę­

czonego losowania pieniężnego, jest urzedo- 
wnie naznaczone i odhedz:e sie

20-go grudnia b. r.
Na co za pras-słaniem uaWżytości w austr. 

banknotach kosztuje
1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 3.50
1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 1.J5
1 Ćwierć .  s ("ie I>r°lne-,3y) " 1- ~
które w najdalsne s t r o n y  przesyłam .^raz^z
zachowaniem tajemnicy. Wygraw p 
i urzędowe listy ciągnień odsyłam po ro - 
strzygnięciu. #

Prosimy udawać sie najrychlej z cafem 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
-przyj* szczęście. 2 łót>(UM oj

Zygmunt Heckscher ,  Hamburg.

Dyrekcya budowy c. k. uprzyw. kolei arcyksięcia^Albrechta.

Biura W t j i  Irato! ces. W . w r t j o i .  Msi
. . .  .

umieszczone zostały

w domu hr. M. Baworowskiego, ulica Czarneckiego, Nr. 4.

Dyrekcya Budowy.2538(1-1)
Lwów, 6 grudnia 1871 r.

8
11

m

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1-go grudnia r. b. aż do dalszego rozporządzenia ( 

zaprowadza sie nowa szczegółow a tary»a dla przewozu zboza, 
jako też innych‘tego rodzaju artykułów, dalej dla słodu, zarodków 
słodu, otrębów i maid przy dostawie przynajmniej 100 centnarów cło- 
wycli do jednego listu frachtowego^ również i dla próżnych napowiót 

przesyłanych worów w jakiejkolwiekbądź ilości _ 
z naszycch do połnocno-niemiecko-galjcyiskiego związku przyjętych sta- 
cvi, do stacyj kolei północnej cesarza Ferdynanda, jako to: oo Prerau, 

(Przyrowa), Ołomuńca, Wiednia i do stacyj za temi położonych.
Bliższych szczegółów można powziąć z taryfy, która na żądanie 

w naszych związkowych stacyach wydaną zostanie.
Lwów w listopadzie 1871. _Dyrekcya Ruchu.

Tylko można leczyć choroby włosów, albowiem potrzeba
pierwći zbadać przyczynę siabości, zanim się pomyśli o j.-j leczeniu. Ula tego 1to ■więc 
cierpiący na włosy, zamiast używać u n l w e r B a l r x y o h  o z a .c a .o -
w n y o h  a r o d l s ó w ,  raczą się udać wprost do

głównego składu wyrobów na włosy
Professora Dra JAMES BROWN’A z Bostonu,

w Wiedniu, w mieście, Adlergasse, 8 ,
zarazem podać swój wiek, jak długo trwa choroba domniemywaną przyczynę i p ™ ^  
kilka włosów dla zbadania przez powiększające szkło.

© o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

H Losy seryjne msze wysrać. |
By się zastosować do życzeń wielu osób, sprzedajimy
częśc io w e a ssy g n a ty  w

c fiW ~ na dwudzieste części
Brunszwickich wyciągniętych losów seryjnych

Kto złoży naraz tylko 8  złr. a, w ., jest współwłaścicielem takiego losu, który 
31 grudnia gra na trafne ___

100.000 ta la ró w  w  s re b rz e
i b e z w a r u n k o w o  musi wygrać. -

M T *  L O S Y  R A T Y  .
z 1864 r. a 100 złr. losy_  ,  _  -  , , 21 miesteoznez 1869 r. a  50 złr. losy - « > a 4 z„

3% c. tureckie 400 frankowe losy ( 12 procentu w złocie.
Główne trafne franków 600.0 *0, 300.000 itd. 21 miesięczne raty A złr. 4.

Losy miasta Innsbrucku j
15-miesieczne raty k  2 złr. . ,

Opr'.-z tych losów sprzedaje śię najtaniej na wypłaty ratami na żądanie także 
wszelkie inne losy pojedynczo i w towarzystwach losowych dla 20uczestników . 

procenta od losow otrzymuje nabywca.

W echsiergeschaft der Administration des „ W S e P C U P  ,

2508(1-3)

Nowe dzieła nakładowe
KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

I estetyki i z życia
przez

W ładys ław a  Łozińskiego,
w dużćj 8-ce, 216 stronnic ozdob. 2 rycinami,

cena 2 złr. 50  cent.

2461(3-12) W l e n ,  W o U z e U o ,  1 3 .

W spaniałe loki balowe,
które zachowują cała noc elastyczną krótkość 

połysk — tudzież mężczyznom i kobietom
wspaniałe Kędziory,
sprawia przez lekarzy zatwierdzona j r * a . l n a a ..

Flakon 60 cent. i 1 złr. 2520(1 4) 
w K rakow ie  u Ja k ó b a  G o ld w as se ra ,  ul. Grodzka 
Nr. 7 0 . — Tamże dostać można sławny paryski 

L X T O K T ,  
uśmierzający natychmiast każdy, najgwałtowniej­
szy ból zębów, gdy już inny środek nie skutkuje. 

Flakon 70 cent. — pół flakonu 40 cent.

Wykład teopyi uppawy 
ziemi

p. Rosenberg-Lipińskiego
z dzieła

„der praktische Ackerbau“ 
wydanie drugie pomnożone

z czterema rycinami 
v dużój 8-ce, •“ słr* — cena 2 złr. 50 cent.

Do nabycia we wszystkich
księgarniach. 2540 (1-2 )

Najpraktyczni jszym, najpewniejszym, 
najtańszym i najbardziej rozpowszechnionym  

przyrządem
do zabezpieczania kotłów parowych,

a m an owicie: 
a) do zapobiegnięcia brakowi wody, tak częstej 
przyczynie prz pałania się i niebezpiecznych 

explozyj kotłów parowych; 
b )  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  ś c ia łó j  k o n t r o l i  n a d  

p a l a c z a m i ,  j e s t :

APARAT BLACHA,
patentowany w Prusiech i we wszystkich kra­
jach niemieckich, w Angli, Austryi, Francyi, 

Belgii, Holla dyi, Szweeyi, Danii, Kosy i 
i Ameryce.

(w samych Niemczech istnieje przeszło 6 '00 
takich przyrządów)

Przyrząd .B lack i"  jest jedynym, który bez 
wszelkiego mechanizmu nie zaw odzi  nigdy.

Przyrz-.d ten niepodlegający przy praktycznej 
swej budowie i najtrwalsżem wykonaniu (bo 
z najlepszćj mi-dzi) żadnemu zepsuciu, daje 
temsaiuem właścicielom podobnie zabezpieczo­
nych kotłów, za parę reńskich rocznych pro­
centów, ws'elka gwaręn vę zabezpieczenia ży­
cia , robotników i majatku.

Cena pojedynczego p rz y rz ą d u  wraz z dzie­
sięcioma czopkami 30 talarów.

Tenże r r z y r z ą d  wraz z sa m odz ie lnem  u r z ą ­
dzeniem do g as zen ia  ognia w razie niebezpie­
czeństwa 55 talarów (bez rur).

W atremez & Kloth
w A kw isg ran ie  (Aach n R h e in p re u s se n ) .
W łaściele patentów i jedyni fabrykanci pa­

tent- >waneg'» aparatu Blaeka do zabezpieczania 
k o t łó w  p a r o w y c h .

P zyrząd powyższy wraz z poźadanemi obja- 
-nicniami k ż d e g o  cza^u nabyó można za po- 
'rednictwem pana

Walerego Kołodziejskiego
inżyniera cvwilncgo 

W  K r a k o w i e .
(Opakowanie, cło i przesyłka do Krakowa 

wynosi 15 fl. w. a. od przyrządu). 2486(2- ()

Prof. Dra Lapierre’go

leczy*) w t rz e c h  dn iach  wszelkie wycieki 
cewki moczowej i b ia łe  up ław y  u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania 1  talar 9 0  sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho­
wując

2150(28-?)
L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n ,

*) Setki wyleczonych.

A. WITT

O ' i.niie powodzenie tego śrolka pochodzi j 
jego własności doświadczonych, sprowadzania n. 
powierzchnie ciała /. i palenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalccaja Papier
Wlinsi na  k a ta ry ,  g ry p ę ,  zap a len ie  g a rd ła ,  r o z ­
d rażn ien ie  naczyń  odflechowych (b ronchit is ) ,  reu- 
m atyzm y w lędźwiach i ne rw ach  b iodrow ych  itp.
Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Krakowie w aptece pp. W. 
R e dyka  i T r a u c z y ń s k ie g o ; we Lwowie w aptece 
p. P io t ra  M ikolascha ;  w Brodach w aptece M. Kul- 
l a k a ;  w Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwika S p ie s ;  
w Wilnie w aptece, p. Chrośc ick iego  

2166(15-22)

Epileptyczne Kurcze
(padaczkę)

leczy listow nie stokrotn ie doświadczonym

| ,ekie" A. WITT
I  2151(2)2151(28-?) L i n d e n s t r a s e ,  18 . B e r l i n .

dom kom isow o-handlow y

JAKÓBA G O L D W A S S E R A
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70.

3

cłTTT. A D KOMISOWY
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych.

JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ
p r/l w (1 z i wy cli a m ery'ka ń .sk i ch

M A S Z Y N  < 3 . 0  S Z Y C I A .
z fabryki

ELIASZA HOWE
-v%r ![3XT o  -w  y  KO- J o r 3 Ł , u .

S K Ł A D ” K O M ISO W Y

kas ogniotrwałych
z c. k. uprzyw. fabryki

POLZER&STERN w WIEDNIU.
GŁÓWNY SKŁAD

n a j t ły n n ie jszv c h  fa rm a re u tv c z n y c h  i 
p rzem ysłow ych  przedmiotów.

AJENCJA i POŚREDNICZENIE
przy wszelkich interesach prywatnych 

i handlowych.

U O D O S Ć  i PIĘKNOŚĆ
. . f . •   .Tm.' nczłowieka można zachować, otrzymać i w najpóźniejsze lata ,U,zymać -  Jak oyrodmk zamwma 

najdziksza roślinę w najpiękniejszą ozdobę ogrodu, tak człowiek może swą pwknosc i M s c  
ptechow ać do n a j p ó A e g o  wieku, a z  kim się matka przyroda obeszła po macoszemu, może 
się odmłodzić i upięknić, w czim mu pomaga chemia, która daleko postąpiła.

S iw e W łosy. | W łosy  c iem n e
T, , , , ,  , .  , u v  M A W O N ’A \ rofji dobry, prawdziwy oiejek orzechowy, pod

Sławną „VubhAska fa iha   ̂ F  M ASSO A  ( ^  względem nieszkodliwy. — 1 flaszeczka 
można nadać w l/t godziny jakimkolwiek włosom tt J .
ko'or jakby naturalny ciemny, czarny i jasny £0J l- ' e , i r s S w l «
we wszystkich odcieniach, pizez 6 miesięcy trwa- T V  a  w y r z u t y  S 4 L O X  l i c  
jacy. W  30  minut po nafarbowaniu można włos używać prawdziwego ‘medycznego myuła smoto- 
'zwilżyć woda lub olejkiem, a farba nie spełznie, WCgo (a nie innego). 1 sztuka St cent. i 5 . c . 
ani plamy nie zostaną. 1 karton z opisem użyciu IffllekO P O m p ad O U F
2 złr. w. a. .jest to tani środek, który nadaje skórze białości

a ,  " f A / i y E l j J t T Z I  i gładkości a nie dopuszcza zanieczyszczenia twa-
można mieć w najstarszym wieku, używszy maści ! ~  Vą*zeceka 60 cent i 1 złr. w. a.
r Mez eI Kebiru, którą rząd turecki d, 5 lutego . P r O S Z e K  n a  z ę t o y  
1871 r. pozwolił sprzedaicać. Maić śf wyrabiał . prawdziwie wschodni, w ośmiu dniach białe 
sławny lekarz zmarłego sułtana tylko dla jego | zęby. — Cent. 3 0. '
żon, i dopićro od niedawna wolno ja  sprzedawać. '■ 4 ?  4.AT  ■
Skute!; jest zadziwiająey. Po niedługiim używa- niewidzialny, delik. lny i niezbędny do
niu znikają zupełnie i na zawsze zmarszczki, /oa/ety.
plamy, chrosteczki, ślady ospy, blizny i wszelkie ^  y ciovn na jest bielidłof Bynajmniej, al- 
wyrzuty skórne. Skutek jest tak pewny, ze to , bielidło się uji-zy, gdy zaś Veloutiny nie

I ^przeciwnym loypadku zwraca się pieniądze rz spostrzeże najirprawnięjsze oko. Jest biała, czer- 
najmniejszćj trudności. — 1 słoik 1 złr. 50 cen . wona ; na(ural,ia ciemna. 1 puszka 80 ct. 1.50.

Środek do pozbycia się włosów. Wschodnia wełna na zęby
Jakże często widzimy najpiękniejsze kobiety, ' uim iei-zaw  okamgnieniu największy ióJ  ^ w  

którym na'tw arzy, rekach i innych częściach • bez zetknięcia się z zębem - 1  sztuka 40  cent.
Z ł a  niepotrzebnie rosną włosy, co wcale nie j Wełna ta dla cudnie szybkiej i mebolesnej sku-
może sie l ż y ć  do siedmiu p ię Z ś c i ,  i ja k  chę- teczności 
tnie pozbyłoby się wiele kobiet t j  zbytecznej o- panu w e  Francyi, Angh
żłoby. Może tama w nieszkodliwy sposób zara- 1 NagillOtKOW I Dl OlldWeK
dzić wschodnia rhuam a, która w minucie usuwa poz!)}fwa ,,;e w g dniach maścią wyrabianą przez 
wszelki niepotnebny włos z rąk, twarzy i innych D m  l e y 'K(JM’A w Singapore. Karton 40  ct.

l i  1 a ,  50| S &

F ięR ne ręc© płyn miło - ci
cJicacy mieć, nie pozałuja SO cent. — Ma«ó try- j niedostt'zezony okiem. FtaJcon z korkiem 25 ct.
naJeziona przez Dra G L YC IIO T ’A w Paryżu n r7P P i\A / nO PPlliU
sprawia, le moina mieć bielutkie i ja k  aksamit OFOUeK p rZ e b lW  (JUUCIIIU S ię
miekkie rece, które ju z pozostaną taJciemmi po- j i niemiłemu zapachowi nóg; jest to proszek wy- 
minio najuciazfiwszśj pracy. — 1 stoik 80  cent. rabiany prz z chemika Jeansońa, który nie do

LoKi
u kobiet i kędziory u mężczyzn robi z gładkich 
włosów po 'krótkie ni użyciu podwójnie kędzie­
rzawiąca pomada, — 1 słoik 60 cent.

puzezza potów w nogach, i bez przestanku uży­
wany, usuwa niemiły zapach. 1 karton 50 cent. 

Zaręczam,
ż© w Jednym dniu

w s  e i k i e  o d m r i ź  n a i  r a n y  po h o “ z ą c e  z n i eg o
wyleczę bez zadania balu płynem lodowym Dra 
Lechmanna na wydziale lekarskim w Moskwie. 
K oiła  rana albo guz z odmroź mia pochodzące

Mężczyźni bez za ros tu
he,da mieli w 14 dniach najpiękniejszą brodę, i  ...........~ “ ‘
j 'ż d i  użyj l płynu przyrządzonego przez c h e m i k a  natarte tym lodowym płynem, znikają prz z noc 
B  w g S i ’a . Wgrób ten jest taki, że ju ż po 6 a w Sch dniach zupełnie s,e zagoją. Skutek za- 
dniach wukłuwaj i sie włosy. — 1 fluszsezks z dziwuij icy. Z  :by i mniej zamozni mogli go ła- 
Opisem użycia 1 złr. 60 cent. I twiej nabyć, kosztuje flasze, zka z opisem o O ct.

Za wszystkie wymienione przedmio'y się ręczy, a j  żęliby nie skutkowały, zwraca się 
pieniądze. — Za gotówkę ' poste restante lub za wypłatą nalezytości w ul-zędzie pocztowym p r z f

odbione przesyła P a r f U t l l  eU T -S  P e  C i a ł  i S t  2408(4-10)
W l e n ,  B a t o e n t o e r g e r a t r a B a e  3XTr -X .

I

2478(4-24)

|ą  do umieszczenia OfflcyallŚCi 1 S łużący ,
Szukaia zatrudnienia K o r r e p e t y t o r O W i e .  
Poszukiwane eą z dwóch lub S  po­

koi z kuchniami w mieście lub za plantami.
Potrzebni są O g r o d l n i c y .  ■ o i
Wiadomość w Biurze Zleceń:  A. P. ŚWIERCZEWSKIEGO i Społ.

ulica Szewska Nr. 207. 2 3>(i-2)

I R O T H S C H I L D & C O . , Opernring 21,
2287(17-25)

Zlecenia dla o. Ił. giełdy
u sku teczn ia  sie i ob licza  n a jlep ie j. Z ak u p n o  i .sprzedaż p ap ie io w  
państw ow ych , losów pożyczk o w y ch , akcy j b a n k o w y ch , ko le i ż e la ­

znych i p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych.
Losy na Bpłaty ratami.

Na^ze k u rsa  p rzesy łam y  na żt»lani«- fra n c o  i g ra tis -______«ii—iiM—n r — —— i nr r — ——

D o h a n d lu ’po<l "i?

A N DR ZEJA  ^c HXJLTZA
pod . t r z e m a  g w i^ d a m r  w Kr a k o wi e ,  

nadszedł świeży transp°rt prawdziwej rossyjskiej

oraz tureckich

tjn  . X itC i t* O "\A7 X D " E l 3E_«.
Również poleca swój wielki wybór

24S7(36)
anBie,skicl1 ' *10*en^erskich po umiarkowanych cenach.

^ ^ p p p p p i

W diukurni ,Kr*ja* p®<! aarsądosa Bl. Gi-sdkitowskiego.


